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LEMSKi
Artykuł optymistyczny

W  setnym , jubileuszow ym  num erze  
„P rosto  i  Mostu nap isa ł Stanisław  
P iaseck i artykuł zatytułowali}, „Zada­
nie. które nas czeka .

Autor zastanaw ia się, jakie czynnik i
 i

w arunkują w ielkość naram i i p isze-
Naroden. v. lelki ni. narodem znaoząeym eoś
iw k c ie  i k/.ztaltująeym jego dzieje nie jesł
ao przez rozmiary obnzaru państwa, ani 

prziu iiczbe ludności, uui nawet przez dawność 
In d y tjl państwowej i kulturalnej. W szystkie 
te elementy znaczę oczywiście wiele w buuowi. 
im  wielko.,ci narodu, ale nie rozstrzygają o  
•“ -“j rtitzstrzyga wola wielkości, lozstrzyga typ 
psychiki, jaki potrafi wyrobić w sobie dana 
®bw»rowość,

Żeby siać się narodem wielkim, trzeba rjreieć 
nan  być, trzeba wprzód mm zostać w wyobraź 
■i, u n im  zostanie sir mm naprawdę. Trzeba 
poprzez wyobraźnię, poprzei wizję roli swojej 
aa  św iecie wykształcić w zbiorowości psychikę 
wielkości. Trzeba walczyć nieubłaganie z wszyst 
kim , c® w psyehiee narodowej tworzy obramo 
wantę niesinlalosei. Trzeba tępić wszelkie obja  
wy kompleksu niższości wobec innych. Trzeba 
puczue smak sw ojej inności jako największą 
wartość Trzeba nar reslić sonie zadanie przo­
downicze w stosunk |  do tych, którym możemy 
i  powinniśm y przodować, a nie z lękiem spogią 
dae ku tym, którzy nam chcą przodować.

D latego —  kontynuuje autor —  k o ­
nieczna jest zasadnicza zni.ama naszego  
d o ty ch cza so w eg o  nastaw ionia. Zamiast 
zabiegać o w zględy m o ca isiw , najeżało  
b y  w ytężyć siły aby jak najow ocm ?] roz 
w in ąć w sp ółp racę z państw am i m ałym i, 
dJa których Polska m oże i pow inna być 
ostoją  ich w olności i pokoju.

Uznania swej „iły i znaczenia nie szuka się 
w wielkich to będą zawsze tylko kurtuazyjni 
komplementy, które nie wiele kosztują, n mało 
pnżyikii dają. Miarę swego znaczenia i siły zna 
leźć moz.rn tylko u małych. Jeśli mali nas sza 
ou.lą —  to ten szacunek ma znaczenie Dardzo 
istotne. Świadczy o tym. że marny szanse stwo 
rzyć ośrodek oparcia d li nieli. To nie jest 
fałszywe uznanie tego, kto się chce nami p.oslu 
giwać. To uznanie tych. którzy w nas w ijzą  
ostoję

P iasecki snuje w izję w ielkiego m o ­
carstw a polskiego, P olski, któreby sta­
n ow iła  rdzeń j k oron ę w ielk iego  z w ij  
k u  pa-ń.dw od Morza (łza ni ego do B ał­
tyku.

W arunkiem  realizacji tych p lanów
0  w iełk i nrbloku pi.ńst-w pod naszą h e\ 
gunwntą jest radykalne przełam aniu  
dof yc h c z a s o w ych sk łonności.

Trzeba przełam ać kom pleks n iższo ­
ść  w obec w ielk ich  a kom pleks w yższo  
s c i w obec m ałych.

-  mimo że z naszej strony nfe .prawie nie zro 
biono w tym kie-unku —  Warszawa jednak jest 
«tągle znacznie bardziej aaraeyjna dla Belgradu 
ćm ' i  b.a, Bukaresztu ozy Sofii, niż Praga

w czasie jakiejś jednej ozy daugicj wycieczki 
s -  Ba.kuny, dowiadujemy się o tym ze zdumie 
o łłm ' ledwo chcemy uszom wierzyć my. ehro 
alcznic porażeni kompleksem nizszosei. Ucieszy 
jny Sie tym n» chwilę — ale zaraz potem przi 
chodzi refleksja: cóż lam jakiś kraik bałkański. 
Kompleks -uzszośe jes* przecie odwrotna stro 
ną K om pleksu wyzszośri; tacza się z sobą nie 
rozdzielnie

Te dwa nieszczelni kompleksy obezwładnia 
ja nas I wobec wielkich ł wobec mały eh. Wy 
trącają nam z rak wszystko. Odbierają nam 
wszelką aktywność.

Tak, wiem o  tym. że w młodszym, powo.|en 
n jm  pokoleniu sprawb ta przedstawia się już 
sapełn ie lnaezej Że tu. gdv się mówi o pozy 
eji Polski na „wiecie, to nie r >zum'e się jej ja 
k o wypadkowej s il Iłosji i Niemiec z asekura 
tją  we Francji. Ze rozamie się koniiezność sa 
•oodzielnej polityki polskiej, m zum ie się ko­
nieczność Polski jako ośrodka wielklege bloku 
Europy środkowej “ partego o  battyk, kdriatyk
1 M orą Czarne. I że wierzy się, że ten blok 
•nasi być zrealizowany, gdy to nowe pokolenie 
polskie, tak o tych sprawach myślące, dojdzie 
do glonu

P iaseck i patrzy na Belgrad, Zagrzeb, 
B ukareszt, m yśli o A driatyku. Pokutują  
tu  jeszcze wciąż grzech y  ludzkie n iero-

zum icnia m ożliw ości najw iększych , k ió  
re są zarażeni m ożliw ościam i n a jb liż ­
szym i.

W iem y jednak z 'zeszłorocznych arty  
kuł ów  w „Prosto z Mostu ze publley  
sta ten docenia  w ielk ie znaczenie k w e­
stii ukraińsk iej i że pam ięta też o Kije 
wie. O dm alow ana została w izja w ielk iej 
przyszłości. N aszkicow ano km .tury 
w . i p a n i a łyc h m oż uw oś c i.

W iem y, że stara endecja nnała ten
dencję Oo pom niejszania  roli Polski w
Europie. Nie odm aw iam y ty.tu lud/kiwi
ani dobrej w oli ani różn ych  zasług, ani
też n ie  chcem y w szczynać .-.porów na te
m at tego, c o  było. Jest w szakże faktem ,
że endecy bali się podjęcia prze Polskę  

1
staw ki "T w ielk iej grze.

D siłow alj h am ow ać w szystk ie  więflto 
m ocarstw ow e plany Józefa P iłsudskiego  
a zalecali gorąco, by P olska objęła rolę 
w asala Francji. Tym czauem  dziś lnłtK 
dz'i „endecy" m arzą o zw iązku państw  
w oparciu o Polskę j w yrzucają starsze  
mu jiokoleniu brak dalek osiężn ych  a m ­
bitnych zamysłów-. W szelki imperiabzan

był najzuprindej obcy starej enderji.
Jakże inaczej m yślą  m łodzi.
Można się z nim i zgadizać lub n ie zga 

dzać, ale n iepodobna zaprzeczyć, że prze 
ifliftw-ik p rze/ nich am bicja w e lk ie g o  na 
rodu. Duma narodow a w iia js.lachet- 
n ie js /y m  tego słow-a znaczeniu.

M łode p o k o len ie  jest inme, jest now e.
A o io  drugi gtos m łod ego  pokolen ia  

polsk iego. Organ m łodych  Pifsudczy- 
ków  „Myśl Pollska' lak pisze w ostatnim
n u m e r z e :

Indyw idualizm  im perializm u polskiego n a j­
pełniej u jaw ni się w dziedzinie stosunków  mię 
dzynanoitowych. Zgolą odm ienna skala możii- 
wośei poparcia swyeli postulatów  siłą n .a terla l 
■ą i uzależnienie tego poparcia od delikatnej 

gry stosunków  m iędzynarodow ych nakazu je  za 
sW a w a n ir  wręcz w yjątkow ej taktyk i, Go Wio 
ehom wyszli, na korzyść, dla nas może być zgub 
n r. Obrać m usim y cele mim w łaściwe i z naszej 
słabości m ateria lnej uczynić narzędzie do osią 
gania naszych zam iarów . Podkreślenie naszego 
niezain teresow ania w zdobyczach terytoria lnych  
może się siać nie objaw em  naszego b raku  pręż 
no.iei, lecz w łaśnie środkiem  m obilizującym  wo 
koto Polski cały szereg narodów  świeżo wyzwo 
fonycii lub jeszcze uciśnionych, czyniących ltze 
ezy pospolite osto ją  ich aspiracy j, sojusznikiem  
Ich sił jaw nych i potencjonahiych, neo-jagiclloń 
skim  ośrodkiem  kom pleksu w sp in a jący ch  się 
narodów  zagi-ożonyeh razem  z Polską orzez im

Obrazek z w djhy W Hiszpanji

Po w alkach m iędzy T alavera i Maqueda. W oz paneoriiy, porzucony na drodze przez czerwo-
nych. Obol — wybiła załoga wozu

Gorinfc nawołuje do wytężonej pracy
I.I R IIN , (Pa!). Dziś o godzinie 20 odbyło 

się w olbrzym iej sali Sport— Balast, k tóra była 
już widownią niezilKzon\eli hianiifes.nt-yj |,o p ­
tycznych, zebirtn-iie partyjne, którego punkiem  
centralnym  była półtoragodzinną omwa prem ie 
ra g.-n. tioeriiiiga, Iransjuitow ana przez w sryst 
kie rozgłośnie radiowe

Mowa jego było mocnym wezwaniem do wy 
teożnej pracy, nakazanej planem  norym ber­
skim. Częs'o z us| prem iera padły  bardzo gwał 
kw ili- słowa pod adresem  państw  zwycięskich, 
któirym mówca przypisyw ał winię za ciężką sy­
tuację gospodarczą, w jakiej znaiazty się Niem­

cy pO, w ojaie, a  z k tórej ratow ać ją  m usiał do ­
piero narodow y socjalizm. Mowa, wygłoszona 
z wielką energią i przekonaniem , przeryw ana by 
ta k ilkakrotnie burzliw ym i ok laskam i Miejsca 
mi mówca uderza! w ten popiParno-żartobliw y, 
mówiąc z .ironią <>• m alkontentach i zachęcając 
do wytrw ania.

Przem ówienie sw e gen. Goering zakończył 
wezwaniem narodu  do petnego zaufania we wia 
sne siły i przywódców

Oprócz prem iera Goering a przem awiali min. 
Gocbols i Hess.

Nowe procesy kłoipedzKie
BERLIN (Pat). Z Kowna il»n«,zą o now ych 

procesach przeciw ko Niemcom kłajpedzkim . Nie 
j rozstrzygnięta dotychczas sp raw a kosztów  sąilo 
j  wych głośnego procesu N eum ana i tow arzyszy 

[-tó.(HH) litów) w róciła ponow nie oo sądu  polo 
, w ego.

Ilziś rozpoczął się przed litew skim  trybuna

I. łem  anelacyjnyni proces 3-ch Niemców klajpedz 
klcb , oskarżonyciii o  w ykroczenia przeciw  litew 

, sk iej ustaw ie o  ochron ie  narodu  1 państw u. Ró 
wnoeześnie wszczęto postępow a nie sądow e prze 

i riwKo pew nem u Niemcowi oskarżonem u o  znie 
I w ażenie państw a litew skiego 
I

pt-rial zm m ateriali.styizno - tery toria lny  Nie­
miec i Moskwy, do którego zbliżenie się giozł 
Polsce m niej lub więcej jaw nym  zholdowa- 
niem .

Op rły  na  te j konstrukcji plan prom etejsk i 
(w spółdziałania Polski z gronem  narodów  wy­
zwolonych po w ojnie św iatow ej i objętych gra 
n icam i im perializm u moskiewskie: o) ,j«-st wyra 
zem dobrze pojętego im petializm u w łaśnie pot 
skiego, iiJetorytorialr.ogo, w całej pełni ofensyw  
nego, rozw iązującego Polsce w dużym  stopniu 
zagadnienie obrony je j g ran ie  w scnodnich, urno 
źliw iająeego zorgnnizowunic dogodnego, a na 
wet przyjaznego w sw ych iragmenta*di zaple­
cza w schodniego w decydującej chwili drugie 
Jo  Giiunwaldu. To jest uw spółcześniona idea 
jagiellońska, desygnująca Polskę na reg u 'a to ra  
życia państw  i nutodów  m iędzym orza hałt- ckei 
czarnom orskiego adriatyckiego.

W ielkie plan}, zew nętrzne łączy  „M yśl 
Polska" z zagadnieniem  y\ c w nętrzu o- 
pań.dw ow ej polityk i narodowościowej':

B udzenie eniL7,i_z.nu wśród m as .polskich 
nie może tli iść nu sposób nacjonalizm  a typu 
niem ieckiego, negującego wszystko, eo nie jes t 
niem ieckie. Obudzi nie głęboko tkw iących w psy 
chice polskiej rem iniseencyj jagiellońskiego gnia 
zda narodów , znajdującego w E uropie zae tn d  
n ie j analogiczne przejaw y v- postaci stosunków  
w allono flam andzkich  o raz  w Szw ajcarii, win 
110 stw orzyć fu iu lam m i dla norm alizacji tych 
stosunków , dodam y n ie  m ającej nic wspólnego 
z  produkow aniem  m ieszaniny polsko - rusin  
sk iej (w duchu J G crtycha) bądź polsko - Ina 
toruskiej według innych asyinilatorów .
— To o sta tn ie  zagadnienie jest na jbardz ie j 

Skom plikow ane i dyskusyjne, tym n iem niej jedy 
ne, w arunku jące  posiadanie przez PoLskę gra 
nic szerszych, niżeli je zakreśla zw arte riozsied 
lenie n a rodu  polskiego. Jego nozw-iązauie w du  
ehu powyższym ułatwia położenie Polski ua 
sa ra ju  B arbarii sow ieckiej i w skutek tego pel 
nienie przez nią ro li P rzedm urza, znalezienie 
się w obręb ie  którego rów na się w ybaw ieniu od 
giodu fizycznego i w yzwoleniu „m yśli z obcę­
gów” . Ten aspek t zagadnień naiodiowośeiowyeh 
naśw ietlony perspektyw ą prom etejską stać  się 
może już nic ty lko  źródłem  teuauosei i kom  
plikaeyj, lecz |  wielkim atu tem  do w ygran ia-.

P rzytoczyliśm y g łosy  z dw ócli obo­
zów . Gło-s m łodych  1’iłsitdczykow  i tnło  
dj cli ,,E ndeków ". Dla szerokiej opinii 
n a s /.ej to przecież dwa b ieguny. Dwa | 
w rogie ońozy przedzielone i nurem  chiń  
Sikim

Zresztą w ięcej, niż mtireim ch ińsk im .
-— Ro/jdzioloiie przepaścią, jiturem  - i 
okopem .

A jednak jak w iele m yśli w spólnych! 
Są oczyw iście  1 pew ne różnice. „Myśl 
Polska" w ysuw a tezy w ięcej konkretne, 
w ięcej .sprecyzowane. Idz.e śm ielej na 
w spółpracę z narodow ościam i P olskę  
zam ieszkującym i. „Prosto z Most u" snu  
je  p lany bardziej ogólne, bardziej synte  
tyczne. Ale ce le  są w spólne Myśl idzie  
w- jednym  kierunku. Pom im u, iż w ybić  
ga z dw óch „w rogich" obozów  dążv w  
jednym  k ierunku  i jednakie w idzi cele. 
\'aw et te sam e w yrażenia o  bloku bałty  
c ko— ad r iait y ck  o— c z a m  om orsk in i .

Artykuł op tym istyczn y, bo w idzim y, 
t e  w  m łodym  pokolen iu  polskim  w y tw o  
rzyły się ogniska głębokiej i przede  
w szystk im  prawxlz.iwie po lsk iej m yśli 
politycznej.

„I^roisto iz Mostu" i „Myśl Polska" to  
organy m yślące kategoriamfl polsk iej  
racji stanu K ategoriam i ty lko  polsk iej 
racji stanu bez '.adnych serw atutów , 
bez żaidncgo serw ilizm u w obec obcych  
i w o ln e od ob cych  sugestii. O gniska  
in tegraln ie  p o isk iej m yśli politycznej.

Xa tle  szeroko idącej p sych ozy  so- 
w ietofilstw a, na tle  ló żn y ch  p isem ek  
w ydaw anych  przez lu d zi ubranych  w  
cudzf liberię —  na tym  t le  —  to  objaw  
rzeczyw iście  dodatni. P tero
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Powstańcy pod Madrytem
SEW ILLA , (Lał). P o  osiągn iętych  

dn. 27 i m  przez p ow stań ców  su k cesach , 
z b liż y li s ię  on i bezpośrednio do lotniska  
G etaie 2  pozycji w ojsk pow stańczych  
n a  tym  otlcit-iku do jrzeć m ożna już go- 
łym  okiem  m orze d om ów  sto licy .

SEW1LLA (I‘at). Żelazny pierścień wojsk 
gen. Moła i generała W arela zacieśnia się do 
Iwoła M adrytu z m atem atyczną dokładnością, 
poz(v>.awiając jedynie w ąską szczelinę w kie run  
ku pnłudr.iuMij — w sruodnlni. P rzerw anie łego 
pierścienia przez wojaka rządow e w ydaje się 
rzeczą zupełnie niem ożliwą Pod naciskiem  ała 
kujących ze wszystkich stron  wojsk pow stań 
czycji oddziały m ilicji r z ą d o w e j  wołają się w 
popłochu,

LA CO.RU.VA (Pat) Radjow y kom unika! pow 
stam-zy z godz. 1 ,-i!l, Mn froncie prow ineji Ala 
sa  na odcinku Y iłłoria w ojska narodow e zajęły 
G it- iu  de Ala a.

Ma odcinku południow ym  narodow cy zajęli 
osany G rinon, T orreyui de Y:ałasco i To i re jon  
dc la tia lrada. biorąc 2(»0 jeńców . S trącono 2 sa 
molioty przeciw nika. Ma ironcie  Escorial po od 
pare iu  a taków  przeciw nika, k tóry  strac ił 154 
poległych, 15 karab inów  m aszynow ych, 300 karą 
billów, zajęliśm y m ające duże znaczenie pozy 
cje. S trącono 3 uaninloty przeciw nika.

Gen. Franco jin n c iza  wezwać przeciwnika 
do pooaama olaarytu w ciągu 48 godzin,

jz. 88  ̂i
25.000 osób stracono 

w Barcelonie
RABAT, (Pat). Jak donośzą z Bercelony, we­

dług danych siatysiycznych. n ie  zdołano rozpo 
znać 1.040 tu p ó w , rozstrzelanych czioniKÓw u- 
grupoiwań pra.wicowydh. Do lej chwili stracono  | 
w  Barcelonie około  25.000 iudzi '

A gitator rządow y nr. u licach M adrytu naw ołuje ludność do w alępow ania do szeregów czerw o­
ne j milicji.

Portugalia nie uznała rządu w Burgos
LIZBONA (Pat). Źródła urzędowe stanowczo zaprzeczają r iądonw idom  o  ten., jakoby rząd 

portugalski uznał rząd w Bnrgcj.

Dzieci, kobiety i starcy opuszczają 
mury więzienne

GENEWA (Pat). Szw ajcarska agencja tele I K om itetu Czerwonego Krzyża w  Bilbao zaw arli 
graficzna donosi: Delegaci M iędzynarodowego [ >z rządem  tym czasow ym  prow incji baskijsk iej

j  uk ład  o natycł.m iastow ym  uw olnieniu z więzie 
I nia w Bilbao kobiet i dzieci i udzieleniu  im

Z pow odu zgonu

n.p. I L J M  P R U Ż M n .  t!
stroskanej Rodzinie sk taoam  wyrazy w s p ó łc z u c i a "

A l  ' e c z y s ł a w  R o t s z t e j n ,  Warszawa

Szczere wyrazy głębokiego współczucia Rodzinie P RUŻAN  
z pow odu przedw czesnego zgonu

0.1*. I L i #  P f t Ł / Ż / ł / W / ł
skrada J i .s n r y k  3 sm a c h

Dziennikarze polscy w Ubawie
RYGA (Pat) Dziś rano  członkow ie polsko — 

łctew skiego porozum ienia prasowego przybyli 
do Libawy gdzie pow itani zostani na  dw orcu 
przez burm istrza, p refek ta  i przedstaw icieli pra 
sy m iejskiej. Goście zwiedzili m iasto, port. sto 
cz.nię m arynark i w ojennej, o raz  zakłady m eta

| lurgiczne, fabrykę to rfu  i cukrow nię. Po obie 
dzic, w ydanym  przez tow arzystw o łotewskie, po 

byt członków  ententy  prasow ej w  L ibaw ie za koń 
i czył się operą ,R usałka" w teatrze m iejskim . 

Po pow rocie do Rygi ju lro  rano dziennikarze 
w yjeżdżają do uzdrow iska w Kemcri.

Komitet Ekonomiczny Ministrów
obraduj? nad cenami

całkow itej swobody ruchów  vr Bilbao.

W zainian za ten szlachetny gest rządu bas 
k ijsk ’cg„ gen. F ranco  zobow iązał się wobec de 
legatów M iędzynarodowego Czerwonego Krzyża 
w .Salam ance dc zw olnienia z więzień na  zie 
nnach  zajętych przez pow stańców  kobiet, dzie 

" ci, starców  w wieku ponad  lat i m łodzieńców  
poniżej lal 18 lekarzy i chorych z ]>ochodze 
nia liaskijczykow,

*-oi-
Paul Yalery 

w  Warszawie
W amSZAWA, (Pai). D zi' o godz. 16.36 przy  

był do  W arszaw y znakom ity poeta  f ia n ciłski 
P a*S Valerv. członek akadem ii francuskiej. Go­
ścia francuskiego witali na diworcu pierwszy se­
kretarz am basady p. Jaiuguicr, d y rek to r, iusty- 
tu tu  francuskiego Ma.zaud, w icedyrektor Fran- 
castail, przedstaw iciele ikoioriii francuskiej i prsi 
sy. Paul Va!ory zam ieszkał w instytucie fran ­
cuskim

We czw artek dnia 2!) ■lutu', o  godz. 13.30 zna­
kom ity poeta będzie podejm ow any śniadan iem  
przez po lską  akadem ię literatury , a o  godzinie 
16 wygłosi w PAL pierw szy swój odczyt n. t. 
JtLe cflassigue que vu p a r  un m odem e".

Poseł Ydneiceli k ł o i / ł  l is ty  
c wierzy teinlające 

Fknu P r e iy d e n to i .  R, P.
WARSZAWA, (Pat). D nia 28 pażdzłenJJri

o  godz. 12.30 p. A ihestre  T ovar Lange, poseł 
nadzw yczajny i m inister pełnom ocny S tanów  
Zjednoczonych Yenezuel-i złożył Panu -Prezyder 
towi Rzeczypospolitej sw e listy uwierzytełniaji;. 
ce na uroczyMej audiencji n a  zam ku króJewsuinr

Gen. Cjsclscm a P. Preiydenta P.P.  
i gcD . R y d u t k ^ ł a g o

WARSZAWA, (Pan). Dziś o  godz. l l  P an  P ia  
zydent Rif. przyją* na audiencji na zamku w oj­
skow ą m isję w łoską z gen. Goselschi m tna czele, 
a  o  godz. 12 przy jął ją  GeneioJmy inspek to r Sił 
Z brojnych gen. dyw . Śmigły Rycz

Peaeracja priyjm uje gości w łostie fc
VV ARSZAWA (Pat) W e środę d n ia  28 h u -

o godzinie 13,30 prezes F ederacji Polskich Zw. 
Obrońców O jczyzny gen Rom an Górecki podej 
tuow ał śn iadaniem  w salonach resursy  kupiec 
kiej bau iących w W arszaw ie członków  wło­
sk iej m isji w ojskow ej z g tn . Coselschi‘m a a  
czele.

W  przyjęciu tym  wzięli m iędzy in. W len ia  
w a — Długoszowski, gen. M. Dybkowski, wice 
m arszałek  sejm u T. bchaetzel, włoski a ttache  

' w ojskow y pik m jr. W egner, sek re tarz  generał. 
Federacji PZOO. — poseł J. W alewski, poseł 
W ł. S larzak, płk. dypi. W ładysław  Kiliński, wi 
ceprezydent m iasta J. O łpiński i inni,

W  czasie deseru generał Górecki i genera ł 
Coselschi wygłosili przem ów ienia.

\VAKS2AVVA, (Pał). W  środę dnia 28 om. 
odbyło  się pod przew odnictw em  p w iceprem iera 
Eugeniusza K wiatkowskiego posiedzenie Komi- 
łe iu  iókonomicznego Ministrów, na k tórym  ko n ­
tynuow ana przyła dyskusja  na tem aty zw iązane 
z polityką cen Stw ierdzając, że w obecnym  o k ­
resie popraw iającej się koniunktury  gospodar­
czej problem  cen wymaga szczególnie pieczo­
łow itej opieki i uwagi — Koimlet Ekonom iczny 
postanon ił pow ołać p rzy  m inistrze przem ysłu i 
hand lu  specjalną kom isję, złożoną z p rzedsta­
wicieli resortów  gospodarczych z ruchem  cen 
a rtykułów  przem ysłow ych.

Następni,, Komitet Ekonom iczny wysłuchał 
sp raw ozdania  dy rek to ra  funduszu  Pracy o s ta ­
nie zatrudnienia na -robotach pufcJiczuyóii, stan 
ten  v\ okresie sezonu tegorocznego był korzyst 
m ejszy niż w roku uh. Na dokończenie p row a­
dzonych robót fu n d u sz  Pracy z.o srodkow w łas­
nych i k red j (owych dysponow ać bedzie w listo 
padzie  rt> sum ą około 13 milionów  złotych.

W  dalszym ciągu obrad  m inister przem ysłu 
1 handilu A. ltoiman przedstaw ił referat o  sy tu­
acji i rozw oju hand lu  zagranicznego w  okresie 
trzech kw artałów  rb. W  związku z tym refera­
tem  upow ażniono m śnista przem ysłu i handlu 
do pow ołania kom isji, k tó ra  u sta li r-ozinidrv i 
sposoby póki ycia zapotrzebow ania życia gospo 
darczego. a

W  zakresie  surow ców  pochodzenia, zagrani­
cznego, jak  również opracu je  program  akcji zimie 
rzaja.cej do jak  najdalej idącego zastępowania 
surow ców  zagranicznych surow cam i pochodzę 
n ia  krajow ego P race tej kom isji będą tak  pro 
wadzone, aby pokryw anie zapotrzebow ania su­
rowcowego w przyszłym  roku kalendarzow ym  
m ogło się już odbyw ać według z góry ustalone 
go planu.

KantfydiiGl do nagród Nobla
SZTOKHOLM, (Pat). Jak  w iadom o tuż w n a j 

bliższych dniach rozmoezną się ob rady  ju ry  pusz 
czególnych nagród Nobla.

W  r-ciku bieżącym wysokość nagród wynosi 
159.8Ó0 koron. Przyznanych będzie 5  nagród, 
jedna w dziedzinie m edycyny i filologii, jedna w 
dziale fizyki, jedna — chem ii i dw e nagrody li­
terackie, gdyż w -r. 1935 nagrody literackiej nie 
przyznano, wreszcie nagroda pokoju {również 
za 1935 i 1936 r.), k tó re  zostaną przyznane przez 
parlam en t norweski w dniu 2 listopada. Jednym  
z kandydatów  do tej -nagrody jest ks. KAROL 
SZWEDZKI, prezes Uzerwonego Krzyża

W  najb l czw artek przez wydz m edycyny 
uniw STlokholmsk. zostanie przyznana nagroda

w dziedz m edycyny i fizjologii. Wedih in f o r ' 
Jiiacji dziennika „Afloinibla-det', w tym  roku na 
grodę tę o-trzynna przedstaw iciel naumi fa rm ako­
logii. W -ród  kandydatów  dziennik w ymnenia 
prof DALI- -z I nsti-tutc F or Medical Research w 
Londynie, słynnego ze sw ych bad ań  nad  sjKiry- 
szein, o raz  -profesora austriackiego LOEW I z 
Grazu, specjalisty w dziedzinie 'izjólogii nerwów.

Nagrody w dziedzinie fizy!ki i chemii zosta­
ną  przytzna-n^ w d a . 12 listopada. Term in p rzy ­
znania nagród w dziale .literatury nie został je ­
szcze ustalony. W śród kandydatów  do tej n a ­
grody w ym ieniają -PAUL VALERY‘BGO, -MAR­
TIN DU GAR.IM i DUHAMELA (Francja), CTY- 
KA (Czechosłowacja), MANSFIELDA ' A nglia), 
SLLLANPAA (Finlandia).

Rada nadzorcza B. Ci K. 
obraduje

WARSZAWA (Pat). W  dniu  27 bm. odfcy*»
się po-d przew odnictw em  prezesa dr. R om ana G6  
reckiego posiedzenie rady nadzorczej B anku Go 
spodarstw a Krajowego, na którym  naczelny d y ’ 
rek to r banku  złożył szczegółowe sp raw ozdanie 
)s działalności w m iesiącu w rześniu, a  następn ie  
y  ref ero wał p lan finansow y Lanku np 4-ty kwas 
*ał rb . k tó ry  rada  zatw ierdziła.

B. b K. daje 100.000 zł. 
na bezrobotnych

WARjSZAWA. (Pat). R aua N adzorcza B aonu 
G ospodarstwa K rajowego -uch-wal-iła p rze iazać
100.000 zł. na pomoc zimową d 'a  bezrobotnych

Krńi rumuliSKi z wizytą 
w Pradze

PRAGA, 'P at). K roi rum uński KaroJ II paiy- 
był dziś do p ragi, pow i any na dw orcu przez 
prezydenta Benesza i  członków  rządu  z  prem ie­
rem  hu d zą  ua  czele

14 rocznica f &rzyzmu 
v.*e Włoszech

RZYM (Pat). A gencja S tefan i donosi: L ud­
ność Rzymu w raz z całym  narodem  włoskitn 
•(■bchodzi dziś z szczególną T . . d o ś c i ą  M-tą roo» 
nicę u stro ju  faszysiow skiego. Od ran a  p i /e r  a  
lice Rzymu przeciągają o rk iestry  w ojskow e i 
organizacji faszystow skich, grupy faszystów  w 
stro jach  odśw iętnych na  zebran ia  i obchody

O godz. 8 ran o  po haśle nadanum  przez ra  
dio, we wszystkich m iastach wywieszono tró j 
barw ne flagi w łoskie Dzień jest w yjątkow o pięk 
liy, ciepły, stoiieczny, co sprzyja jeszcze ca łe j 
uroczystości

Francja fortyflku|e 
granicą z Belgią

P\R Y Ż, (Pat). „M atin", pisząc o możlżwośzT 
podróży min. D aladiera i szefa sztabu gen, Ga- 
melin nc północne pcg.nn icze F rancji, stw ierdź* 
„rząd  wystąpi o  przyznanie nowych kredytów  
na  ufortyfikow anie iej części granicy, k tórą zm u 
szeni jesteśm y doprow adzić przez decyzję Belgii 
o  neutralności d c  stanu  obronności".

Kobieta, która konfeciiiie  
chce nosić spodnie

RZ?M  (Pat). A gencja Stefani donosi 1 L e
panie, źe do jednej z tam tejszych klinrk pry .zat 
nych przew ieziony został 17-Ietni LoKajczyk 
.Ghiorgepoulos, ktoęem u m iano dokonać na 'ych  
m iastow ej operacji w yrostka robaczkow ego. -

Po  prze-wi ;zieniu pacjen ta  do sali operacy j 
n a j ch iru rg  ze zdziw ieniem  . stw ierdził, i e  mu 
przed sobr kobietę w  osta tn im  stad ium  ciąży, 
k tó ra  też niebaw em  urodziła dziecko. Jak  się 
okazało, pacjen tka  była m łoda dziewczyna, po 
chodząca z K onstantynopola k tó ra  w w ieko 
lat 7 p rzebrała  się za chłopca, aby ła tw iej za 
rab iać  na życie.

Położnica ośw iadczyła, że po w yjściu x  k ił 
n iki odda dziecko na  wychowanie, sam a zaś znw 
w u ubierze się po m ę s tu , aby m óc dalej p ra  
cować.
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P r z g  maszynie, która wyrabia pół miliona papierosów dziennie• Piękno pracy . 

tiar a za pedayoyiczny system^ aie jednostronny* Młodzież
N iedaw no „Gazeta Potek* drinkowa 

Ja cyk] w n ik liw ych  artyk u łów — reportu 
i y  J a n 'ny Miedzńńskiej, k tóre dają po  
gląd  n a  zagadnienie pracy w N iem czech. 
Idziem y w ięc za p. M iedzuiską do słyn ­
nej na cały śwtiat ze sw ych  w yrobów  ła  
bryki p ap ierosów  Reemtisma w llam bur

WsjKui..iłe, nowoczesne b u j.. mk), t,łiczn.e 
urządzone podw faea, dużo zieleni, kwiatów.

Zwiedzam i ja t )  moiżiliwie dokładnie. 
Podziw iam  nadzw yczajne urządzenia techou 
czne św ietm e zorganizow ane bezpieczeństwo 
i higienę pracv Dubro j>r<>Qiikcji wiąże się tu 
ściśle z dobrem  rabotoika,: pyłu nie ma nig­
dzie, d o  pył .pogarsza jakość .papierosów i 

szkodzi płucom  robotników . W tym celu liś 
cie ty ton iu  zwilża się tak silnie, ?.? następnie 
p rzy  wyrobie papierosów  trzeba  przy pomocy 
specjalnych instalacji odciągać 20 proc. aad- 
mi< rn t j  wilgoci. Ws*ystlkie maszyny zaopa 
tizone są w Joskoiiade skonstruow ane wycią 
g i ,  które  są  tak silne, że ju-ż przy  k ra jan iu  li 
ści traci się 5 p roc  surow ca (pyl z wyciągów 
przerabia się następnie w innyfch fabrykach 
na  śroue*  przeciw- jnsektomj Caty św ietny sy 
Steni wyciągów na salach pracy i ogrzewania 
pow ietrznego-porw ała n& utrzym anie tem pera 
tu ry  i wilgcei sta le  na jednym  poziomie.

Z autom atyzow anie dqprow atlzone jest do fi 
nezji zaiów no z punktu w idzenia techniki 
m aszynow ej jak  i udogodnień «■ pracy robot 
■ika i oszczędzenia zbędnego mu wysiłku.

Z, satysfakcją  oglądam  maozynę k tó ra  w y­
rab ia  dóI m iliona pap ie ro só w  dziennie (30 la 
kich m aszyn jest w fabryce)

S praw ność i organizacja pracy datu­
je  się w N; em czeoh inic od dziś, obecny  
jednak ustrój eż wiede zrobił i rotoi pod  
iy m  w zględem :

Zawsze w yobrażałam  .sobie, i?  wielki prze 
m ysi niem iecki sto i na wysokim naogól pozio 
mie, n ic ty lko technik i a le  i  h igieny i bezp,e 
czeństwu pracy. Pobyt w Niemczech ngrun- 
♦owa, to moje p rzekonanie nie tylko przez ta 
k ie  jask raw e przykłady, jak  Reemtsma, ale 
przez szereg zaobserw ow anych drobnych, a 
bardzc charakterystycznych szczegółów we 
wszystkich w irytow anych przeze m nie fabry­
kach nic apo kalam  n-p. ani jednej drabiny, 
n ie  zabezpieczonej o u  usuw ania się, ani jed 
nej tarczy  obrotow ej na szynach wewraąl.rz 
nal fabrycznych, nie zabezpieczonej od obra 
cania sięTiez potrzeby.

Zachowanie tych elem entarnych p rzep i­
sów  bezpieczeństwa, o  które walczy się często 
bezskutecznie w- wielkich fabrykach u nas, 
świadczy wymownie, że zrozum ienia wagi za 
gadnień bezpieczeństwa pracy jest w Niem 
czech o a  <i:t\vn„ juiź ugrumoyva.ne a na sla 
rym  por.ząoiau i aikuratności łatw iej jest dziś 
u u d iw a ć  dalej",

Trzena stw ierdzić, że  nowy ustró j istotn.e 
dużo robi dla popraw y higieny p ra ry  W 
Niemczech glo-śnym jest dziś hasio „Schon- 
heit der A rbeif.

W edług teoretycznych założeń piękno pra 
cy zw iązane m a być ściśle z narodowo^socja 
listycznym  św iatopoglądem , m a ono dokoń- 
czyć rew olucji, przeprow adzanej yvraz ze 
umianą ustro ju  w zakładach pracy P iaca ta 
stanowić ma. ważny dzia ł polityki sjioleeznej

państyya, pod kątem  widzenia nie -tylko zew- 
nętrznej strony-, estetyki pracy, ale j wewnę- 
trz-nych stosunków  w zakładzie pracy, pedno 
sić gooność i honor człowieka pracy, według 
zasaety: najw .nżnicjszym w zakładzie , pracy 
jest czlowielT^das W icłitigste in  jedem  Be- 
Iriebe ist der Meuscl.).

tnispckCj,, pracy n ie  spełniia w Nlero 
czech  te j w ielkiej roli ..połecznej, jak  
na przykład u nas. K om petencje jej usz 
czupiono na rzecz zw. pow ierników  
pracy j w c z ę c i  Arbeit-sfromtTi (biura po 
rad praw nych):

Zorjenlowaw.szy sie, -że inspekcja pracy 
ma -Inrdz.e, nieznaczną ingerencję w obronie 
robotnika., że \rb e itsfro n t nie przy ją ł naogó l 
tej części- działatno ci dawny eh związków za 
w cdow ydi. starałam  się wyjaśnić najhardziej 
interesujące m nie zagadnienie* jaka jest właś 
ciwa sytuacja robotniku wewnętrz -zakładu 
pracy jaką ma On faktyczną możność doełio 
dzenia swej krzywdy, obrony przed, wyzys­
kiem.

We wszystkich zakładach pracy ponad 20 
robotników , is tn ie-0*1 ak zwana lad a  zaufania 
— V entrauensral. W ydaw ać b y  si. nioglo, że 
jest to dalszy ciąg daw nych rad załogowych, 
k tó re  m iały w Nieniczecli -Już; wpływ na 
kształtow anie śię stosunków  w ewnątrz zakla 
dów pracy. O kazuje się jedna-k, że charak te r 
ich, sposób woboru i zadania są zupełnie róż 
ne

Dawna rada załegowa była instytucją, po 
w ołaną do reprezentow ania interesów p ra ­
cowników 1 pom agania przedsiębiorcy w pro 
wadzeniu zakładu pracy. Jeśli tyj drugiej ro 
li ni^ wypełniała oną -właściwie u praktyce, 
to. obronę pracowników- przi prowadzała, bar 
dzo skutecznie — był lo czynnik wewnętrz 
ny zakładu pracy, z którym  pracodaw ca li­
czyć się m usiał i liczył się napraw dę.

Obecna rada zaufania ni,- reprezentuje p ra  
cow n.ków, ale cały personel przedsięiitórst 
wa łączni, z pracodaw cą i jest poddana pod 
;ego kierownictw o, jako  przewodniczącego 
rady Głównym je j celem jest -pogłębienie wię 
7.ów zaufaniu między członkami spóm oty za 
klanow ej.

Członkowie daw nej radv załogowej byli 
w ybierani przez samych robotników , na zasa 
dzłe tajny d i, proporcjonalnych v. \ bo rów, sil 
n \ wpływ na listy kandydatów  miały związki 
zawodowe Obecnie rada zaufania jest ,,wy 
bierana" w len sposób, że praroda-wra ustala 
w porozum ieniu z kierownikiem  narodow o- 
soejalisl-.cziiej organizacji kom órik  za.klado- 
w ycli listę, na którą pracownicy g losują ,,taj 
nif!‘ m ając praw o w .k re.łen iti po.szezegól 
n s -h  kandvdalów . lub przekreślenia całej li 
sty. nie mogąc jednak 11:1 !■*■ miejsce -wisunrć 
innych kandydatów . Jeśli hy pracodawco nie 
uzgodnił listy z partią , łub pracow nicy nie 
przegłosowali -.listy radę zaufania wyzna­
cza pdwiernik pracy.
Jaką więc drogą robotnik m oże do 

chodzić sw ej krzyw dy?
Nie -iMMc on nigdzie zwracać się ze skar 

gą, c. >le wpierw nic skierow ał sił- do rady za 
ufania J>rcga skargi robotnika, została w 
praktyce niem ieckiej usłał o nu w sposob nasię 
pu jąey: rada zaufania;, Arła-iłisironl (biuro (Hi 
rad p n w n y ch ), sąd  pracy: ew entualnie —
pow iernik prk-c/ i sąd honorow y •— ro lo tn ik

przed, złożeniem skargi m usi spróbow ać 
wpierw drogi jk>roz-umienia — poprzez radę 
zaufan ia  — z pracodaw cą.

W praw ozie można by pe-wiedzieć,że nowa 
ustawa o u stro ju  pracy w- Nieniczecli wpłynę 
ła n a  zasadniczą zmianę stosunków  między 
pracodaw cą a  robotnikiem , od teorii jed-nak 
do. praktyki d ioga jest daleka i z pew nością 
robotnik w Niemczech, tak ja.k i ,\e wszyst­
kich inuyeh państw ach, ze strachu  o u tratę 
pracy unika najczęściej bezpośredniej skargi 
do pracodawcy, szuka raczej dróg innych, 
mniej jaw nych — iprzez organizację zawodo­
wą łub inspekcje pracy, a-łe łe d regi w Niem 
czech obecnych zostały bardzo utrudnione
N iew yraźnie przedstaw ia się w Niem  

czech praw o robotnika do-urlopu:
Znamiennym też jest dła mnie fakt, że od 

początku w prowadzenia nowego ustro ju  w 
Niemczech, nie w ydano tam ani jednej usta 
wy o ochronie pracy za- w yjątkiem  ustawy o 
czasie pracy, k tó ra  pogorszyła dotychczas o- 
bow iązująee norm y

Nie mogę zrozum ieć np. d aczego lak pro 
sta spraw a, jak  ipraiwo robotnika do. urlopów  
nie została uregulow ana ustawowo, a rząd- 
który z jednej strony taką, zdaw ałoby się, 
wagę przyw iązuje do zorganizowanego wypo 
ezynku robotnika (tyle hałasu robi się na ten 
temat w Niemczech), a z drogiej strony ma 
taką łałwość narzucania swych decyzyj spo­
łeczeństwu — nic chce zagw arantow ać u rlo ­
pu każdem u robotnikow i i spraw ę załatw ia 
dorywczo, czy tę, w niejednoJitycłi zupełnie 
przepisach zarządzeń taryfow ych (zresztą o- 
bowiązującyoli tylko w zakładach ponad 20 
robołnuków-), czy też w nieobow iązujących 
wytycznych (Kichtłinien), hib poprostu przcz 
nacisk A rbeitsfrontu

Kiedy .pykałam o to  w Niemczech, otrzy­
m yw ałam  zupełnie nieprzekonyw ujące n u t  
odpowiedzi, « e  k-piej jest wpierw wy okuwać 
pracodawcę*, aby on  sam zr- zum iał sens d a ­
nego przepisu i. zechciał go dobrow olnie stoso 
woć, niż narzucać m u go przym usow o o d raza

Bardzo piękny i pedagogiczny system, 
szkoda tylko, że stosow any jest jednostron­
nie
Cidkawą jest rzeczą w jaki sposób w 

N iem czech przysląpiom o d o  rozwiiązartia 
spraw y be-zrobotcia'.

Rozwiązanie kwestii bezrobocia nie było 
w Niemczech iatwe, z góry bow iem  moiżna 
bvio przewidzieć, że nie da się go zlikwido 
wać całkow-icie. Pow-stało więc py tan ie  dość 
trudne do rozstrzygnięcia; jeśli nie m ożna 
nędzie znaleźć pracy dla w szystkich bezrouot 
nyoh, kogo należy w pierw  zatrudnić, star 
szych, czy młodszych, którzy m ają rodziny 
na utrzym aniu, czy toż tych, k tó rzy  pod* wpłv 
wem braku  pracy —  ła tw ie j mogą ulec de 
-łtnikcyjnyin wpływom i stać się elem entem  
niepożądanym  dta państwa.

Cały dotychczasowy system  walki z bez­
robociem  w Niemczech w skazuje w yraźnie, 
że decyzja została pow zięta odrazu i konsek 
w entnie w prow adzana w życie, na rynku  
pracy przem ysłow ej, w fabrykach, w arszta 
tach rzem ieślniczych pierw szeństw o muszą 
mieć starsi, ojcow ie, żywiciełe rodzin.

Ciekawym było dla rjin>e stanow isko m ło­
dzieży w tej spraw ie, czy nie czuje się ona 
pokrzyw dzona tymi zarządzeniam i. Kiedy py 
tałanr o to  mych m łodych inform atorów , od 
pow iadano mi zawsze jednym  argum entem :

(ijjokońc en/e aft na sir. 4-t-jj
A iw

Piechota japońska w pełnym  uzbrojeniu  przeby wa wpław rzekę w czasie ostatn ich  m anew rów

Ekspedycje antygruźlicze 
z... T ro k !

Są .-na św iocie ludzH--jkxtw ory, w ym y  
ila ją cy  w lab o rat (tri ach ga>zy trujące, 
p rzyn oszące ich h liżii.m  i,mieró w ok 
ruLnych m ęczarniach, są iudzie-ajnioły, 
od kryw ający  szczepiouiki i sposoby ra 
tu ją ce  bliźm ch <xl chorób i utraty życia  
w  cierp ,en iacli. T aki Pasteur, ChaTeot, 
R oentgen. Koch, Curie Skłodow scy, to 
dobroczyńcy ludzkości, postaci, których  
W spom m onie utrw aliło  się w pam ięci 
ludzkiej, n asycon e w dzięcznością.

W śn k ł tytanicznej a często  Syzyfo­
w ej w alki, w ydanej prz z ' eh  geniu­
szów  dobra chorobom  tr: p iąci m btdz 
kość, w atk a z gruźlicą jest -najcięższa, 
gdyż m nto ogrom nych p ostęp ów  w spo 
sobach leczenia, m im o odkrycia w koń  
cu  XIX w. (zarazków „przecinków ” gruz 
Jicy przez Niem ca dr. Kocha, żadna cho  
roba n ie  czyni taikicli spustoszeń  w  orga 
siizmach żad n a  mie jest tak rozpow  
szechn iona i m e zabiera ty le  otiair co  t. 
zw su ch oty  czyli gruźlica w swych, róż 
a v ch  odmiama.c;h.

Z ycie ws])ółczes.nf jak gdyby w zm ac­
n i a ł o  iintensyw nosć choroby. N iedaw no  
p od aw aliśm y zdanie w yb itn ego  fachów  
ca pro-f. rek . .Takowickiego o  fakcie, zre 
sz.tą znanym , że w zrost m leczarni spoi 
dz. ‘‘lczyeh  wzm aga rozw-ój gruź^cy, 
rw łaszcza u dzieci i pow oduje ieh śn .ier

łelność. C z y  cho< jedna mleczarnitt się 
zam k n ie p o  z-azniijo/micłiht się z Iym  ar 
tytkułem? A reszta będzie datlcj zgarnia 
ła pienispl/t* i /a le ja ł.i dzkeci. Taka jest 
log,kit coraz w ykszifałccńszcj lurlzkości ■

tidyhyż u nas jirotilal tyka i pom oc 
zagrożonym  stała na w ysokości potrzeb.

Gmach poradni w T rokach j sam ochód PCK.

Ale d aleko  d o  tego Kiedy np. w Ii a li i 
w oistait.nicli ó laitiich w ydano jia  w alkę  
z gruźlicą 3 m iliardy lirów , i wylni-dowa- 
no sanatoria po 1000 łóżek, a ustaw a  
przeciw gruźlicza zabrania zarażonem u  
pracow ać w szkołach, k on fesjon ale , biu 
raeh, w szędzie gdzie z «5t jego lecieć  
m u s/ą  ikbilnmny m ikrobów  ha drugiego, 
jeszcze zdrow ego cz łow iek a, kiedy w .Tił 
gosław i robo,lnicy za 1 zł. rocznic* mają 
zapew nioną ponioc, u ntts w ydano w uh. 
roku tylko koło -miliona na tym odcinku  
ku społecznym . N\ie m am y żadnej usta ­
w y w/hrtnii-iają-cej ani kocrrtroti c /y  pra 
cu jący  w grom ;id/.ie człow iek  nie jest 
źródłem  zarazy. Wierny jak w  naszych  
w arunkach, .klim acie i przy nędznym  od 
żyw ianni a przepraicowaniu. zapada  
s z y lk o  nitode -nauczwielsl-wo na gru /li 
cę. Jadą d o  sanatoriów  w tedy, gdy już 
pracow ać nic* m ogą. Ale iło czasu prac u 
ją będąc n iebezpieczeństw em  dla oto­
c z e n ia Z n a n i  faikt gdzie nauczyciel 
szkoły pown/c--chnoj -niicwal całą zim ę  
krwOit.cłk.i, 7, których się podna:sił do  
klasy, wyje-chtrl oskarżając ludność, że 
dzieci go zotraizi.ły, gdvż b y ło  wSirod dzic 
ci sporo sucjiofini-ków, (a roidzice znów  
oskarżają ntauozyciela, że stało <się od 
wrot.nie, że 011 pozarażtil dzieci). Któż 
tu  w  tej tragicznej spraw ie m oże roz 
strzygnąć? E t t  t> p o /osta ją  faktam i: 1) 
tani gdzie -ro-z!'as;ta jcj isfę spółdzieln ie nile 
Czarskie rozrasta się też g iiiźtica , 2) pro 
fiilaktylka jest n ieznanym  luksui cni. 3) 
kotntioili inad zdrow iem  płuc u ludzi sty­

kających s ię  b lisko  z dziećm i 1 dorosły  
mi nip mu. 4) św iadom ość sw^go stanu  
na \w i jest żadna, dopiero, gdy jest za 
p )źno, ó) pom oce są haręlzo n ik łe .

Wc-bec takiego startu rzeczy bohate  
rami trzeba naziwa-ć ludzi, zabierających  
się do walki 7. tym  w szystkim . A •mrze­
c ie / ta-cy ludzie są właisnie -w n ied zie  
lę danein mi, było  lak- ego cz łow iek a  o- 
gla.dać. Naimrahiie był to wojskooyy i 
człow iek  7 KOP. u K zyście uważali Sz. 
P aństw o, że na naszyłam dość ponurym  
horyzoncie, jtkli się coś przeczyta- o 
KOP.iie. t<> zaw sze będzie coś pociesza  
jąctygo. Jakież dziob ie czyn y  -społeczne, 
zaw sze gotow a j>01 noc. tw órcza praca  
dla otoczenia, ratow nictw o, składki. —  
W  lej tradycji naczelny lekarz (Ośrodka 
Zdrowiu w Troka-ch, mjr. L eśniew ski, 
(zarazem  dciktor KOP. u, tam tejszego  
odcinka), p osla n cw ił -nie czek ać aż gruz 
lica przyjelzie do jego poczekalni, tylko  
iść jej szukać tam, gdzie się zaczajaj czy  
h w chatach zapadłych wsi, w t. zw  
dzbirach matomiaisieczkowyvch, sied lis­
kach cliorół) płucnych.

W  lutym  193fi' r. w yszła in icjatyw a  
z H atalH om i KOP. Troki założenia m iej 
scow ego T w a  P rzeciw gruźliczego, jako  
Podo.d-dzi ał u W  ii e ńskieg o W oj e wód zk i e 
go T wa. 150 w ojskow ych  i ich roetziny- 
zt>s1ał& p ierw szym i czfcnkam i T w a  
w płacając 3 zł. składkę roczną. W krót 
ee dołączyła się in teligencja i m iesz  
czańistwo trockie, zw iększając liczbę  
człomków d o  300.
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Reportaże 
z Niemiec
((Dokończenie art. ze s-r. 3  ej)

p rzeebż znacznie większe poczucie krzyw dy 
m a dorosły bezrobotny, obarczony rodziną, 
ni r. m łody chłopiec —  a zresztą łatw iej jest 
znaleźć zajęcie poza norm alnym i w arsztala  
mi pracy dla młodzieży, niż dla dorosłych.

\ \  tym w łaśni- szukaniu  zajęcia poza ryn 
kicm pracy rozw iązano dziś w Niemczech 
praw ie całkow icie zagadnienie bezrobocia 
młodzieży — Mość młodzieży bezrobotnej nie 
przekracza tam  150,000.

o tosu je  się tu  cał\ szereg m etod i sposo 
bow czy lo o  zasięgu ogólnopaństw owym , czy 
też lokalnym , dostosow anym  do potrzeb po­
szczególnych prow incji.

Dc kategorii pierw -zej i najw ażniejszej 
metody zaliczyć należy służbę pracy — 
A rbeiisdienst W  przym usow ej służbie pracy 
znajdu je  stale zatrudnienie 250 do 500 tysię 
cy młodzieży. Młodzież ta w jkonyw uje  sze 
reg prac bardzo pożytecznych dla państw a: 
buduje drogi, osusza b ło ta , przeprow adza 
m elioracje, nieużytki przekształca w- żyzne 
gi unta, um aenia brzegi rzek, odbiera ziemię 
m orzu, zasiewa lasy i p ilnuje ich kultury , wv 
konyw uje też prace drobniejsze, o znaczeniu 
lokalnym , buduje boiska, popraw ia zte miej 
skie drogi i t. d.

Służba pracy d la dziewcząt polega gtów 
nie na w ykonyw aniu p racy  pom ocniczej na 
wsi, przy rolKitacn polnych, w dom u, dziew­
częta opiekują się dziećmi w czasie pracy 
m atk i w polu.

Uczestnicy onozów pracy o trzym ują cal 
kow .te u trzym anie i um undurow anie oraz 30 
fen. za każdy dzień roboczy.

Celem służby pracy jest dać młodzieży 
n .e  tylko zajęcie, ale i mocną szkołę party j 

, ną: młodzież w ychowyw ana jest tam  w <fil 
chu narodow o socjalistycznym : Arbeits-
d ienst ma ją  uoaporn ić  przeciw  wszelkim 
w rogim  wpływom

Drugą na szeroką skalę stosow aną meto 
dę zatrudnienia m łodzieży stanow i t. zw, po 
moc w iejska — L aidh ilfe . Bezrobotni chłop 
cy um ieszczani są przez biura pośrednictw a 
p racy  na wsi u chłopów , o trzym ują  tam 
utrzym anie i 10 — 20 mk. miesięcznie. Land 
hilfe za trudn ia  około 130,000 młodzieży, a ce 
l iw  je j jest nie tylko w aika z nezrobociem, 
ale i dostarczenie sit roboczych rolnictw u 
w Prusach, odczuw ającem u dotkliw ie brak 
robotnika.

N iem cy ibrcnniaja znaczenie w ych o­
w ań i m łodzieży. Oprócz pracy dają  
sw ej m łodzieży i... .świai ;pof»!nd:

D zi-ki całem u tem u systemowi różnorod 
nycli form zajęcia się m łodzieżą bezrobot 
ną, część je j znajduje pracę, k tó ra  daje jej 
u trzym anie, częś'ć uczy się izawodu, reszta 
o trzym uje  poprostu  opieKę, k tó ra  nie* poz 
w ala je j wałęsać się po ulicy. Nad wszystki 
mi zaś roztoczona jest opieka państw a, któ 
ra  w ten  sposób n ie  tylko chroni młodzież 
od dem oralizacji, zw iązanej zwykle z b ra ­
kiem  pracy, ale trzym a ją w zasięgu swych 
wpływów ideologicznych, stara  się u rab iać  
je j św iatopogląd tak  sam o jak  i św iatopo­
gląd m łodzieży pracującej.

Tuw .

Od nędzy co milion w i z powrotem
K l z i e g c  B i o b i e ś ą g  w . P o w i ś l a

FORTUNA KOŁEM SIĘ TOCZY.
Nie dla każdego jesł kts szczęśliwy. W ielu 

na  przykład gi i  u' ciągu lat n a  lo terii i nic. Ale 
są  i łacy, co lo  sp róbu ją  raz  i już  do nich 
szczęście sie uśmiechu.

Z życiem je.si tak  sam o jak  z lo terią. Jedne 
m u „idzie w życiu”' jak  z kam ienia, drugiem u 
zaś drogę w yściełają róże..,

KRÓTKA WIADOMOŚĆ.
N iedawno z New Jo rk u  nadano  taką  król 

ką wiadomość:
„M ilionerka G anna W aU ka z N, Jo rk u  zleci 

In sw em u m enażerow i, aby  spienięży! wszystt- 
k . je j kosztowności i w spaniałą willę, gdyż 
postanow iła cały sw ój m ujulck ofiarow ać na ce 
le społeczne. Ona sam a po u Kończeniu swego 
filan trop ijnego  azic la  wyjeżdża do Inuii, aoy 
tam  w doinu dla ubogich spędzić dalsze dn i swe 
go żywota. Ta jest o sta tn i wyścig Ganny W al 
skicj o siaw ę i rozgłos. W ładze no taria lne  No 

. wego Jo rk u  zajęły się już podziałem  wielkiego 
je j m ają tku”.

KIM BYŁA GANNA WALSKA?
Życie Ganny W alskiej, k tó ra  pochodzi z 

Polski, jest jakby  fragm entem  jak ie jś fantasty­
cznej puwieści lub film u. W pierw  podobno na 
zi wała się W obska, w yjeżdżając jednak  za g rani 
eę nazw isko swe zm ieniła. Dlaczego w yjechała? 
—  Posłuchajm y co podają  ,pisma am erykańskie, 
k tó re  z rac ji tego oryginalnego postanow ienia 
Gaimy, zajęły się je j osobą

Z TĘCHŁEGO POWIŚLA 
Przed trzydziestu laty  w yduizyl się pewnego

razu  w Operze w arszaw skiej, tuż przed przed 
staw ieniem , niezw ykły incydent. Za kulisam i 
tea tru  zjaw iła się nagle jak aś 16-letnia dziew­
czyna, k tó ra  czekała na początek spektaklu. 
Gdy wreszcie zabrzm iały dźw ięki uw ertury  1 za 
Kulć.aiin zjaw ił się znany wówczas w M arsza 
wie, doskonały tenor, k tó ry  kreow ał głów ną ro 
lę — dziew czynę rzuciła inn się Jo  nóg 1 w sin 
wach pełnych uw ielbienia opow iedziała zduiuio 
nem u aktorow i, że kocha go nad życic, że bez 

' niego nie w yobiaża sobie przyszłości... 
j Dziewczyna była piękna. Nawet bardzo  pięk 
( a a  i na pierw szy n u l  o k a  Łażdego to p _zede- 
. wszystkim  uderzam . Ale ten o r pozostał głuchy 

na zaklęcia i prośby niezw ykłej te j am an tk i, któ 
ra  — jak  opow iadała  — już n iejedną noc spę 
dzila bezsenną, m arząc ty lko o  niin i ich... 
wspólnym szczęśeiu. — A gdy sie wreszcie prze 

Konała, że znany śpiew ak n ie  darzy  je j wzajem 
nością — zrobiła inu aw an tu rę  i na tym  się 
skończyło. -Na pożegnanie pow iedziała mu, że

* w praw dzie pochodzi z uooglej rodziny i najlep  
sze sw oje la la  snęazila  w zatęchłych mieszka 
niach Pow iśla —  jednak  zostanie jeszcze w ży 
ciu w ielką śpiewać I ką, o k tó re j względy darem  
nie się on  będzie ubiegać.

M niejsze o to czy tenor ubiegał się o  wzgię
* dy am bitnej kobiety, ale że w życiu dopięła .ma 

wielu sw ych postanow ień —  św iadczy dalszy 
ciąg te j a trakcy jne j h istorii.

ŻONA BARONA EIGRONE.
Kilka dni później prasa w arszaw ska oodaln 

kró tką  w iadom ość, że jeden z dyplom atów , m a 
T jących swą siedzibę w W arszaw ie przypadkow o 
I poznał p iękną 16-letuią dziew czynę z Pow iśla,

Mussalin i buduje uiicę do bazyliki S * .  P otrą

29 bm. Mussolim zapoczątkuje w Rzymie b u d o w ę  nowej ulicy, k ló ra  będzie prow adziła 
do bazyliki św. P iotra Część budynków  zostan ie  zn iesu iia . Na zdjęciu strzałka w skazuje 
miejsce, na  Którym M ussolini przy pom ocy kilofa wkopie pierwszy kam ień nowej ulicy.

w m m a m w m m B m w m m a m m m m m a a m m m H m m m w m a m w m m m m m tm

15 inaja 1936 r. uruohoinh.ioo Porazi 
nię Przeciw gru/liczśi przy PańsPa ow ym  
Szpitalu w Trakaph, Poradnia była czyn  
na 3 razy tygod n iow o w godzinach  po  
p ołudniow ych  Personel składał się z le 
karza dr. L eśn iew sk iego  j j>dnej p .elę  
gninrki Poradnia korzystała z aparatu  
ren lgen ow sk iego  i m ikroskopu szpital 

ii eg o. Pod w zględem  społeczno lekarskim  
w zoruje się instytucja na m acierzystym  
T -w ie W ojew ódzkim , z którym  zacho  
w uje .stalą łączność, korzystając ze wska  
zów ek i pom ocy dośw iadczonych  i życz  
liw ych  lekarzy tanitejiszych. Raz w ty 
godniu  dojeżdża z PoTa-łtni W ileńskiej 
jeden lekarz w colach i,ns'łruikcvjnvch i 
przyjm uje w sp óln ie  z lekarzem  m iejsco  
W y rn w szystik:ch chorych.

Zarząd T w a  w p ierw szym  Toku 
sw ej działalności sk ierow uje g łów ną  
uw agę na propagandę przeciw gruźliczą. 
T eren dzia ła lności T w a  obejm uje 5 są 
siad u jących  gi iim icjsk ich  pasa przy  
granicznego, zam ieszkałego przez GO.000 
ludności, przew ażnie ubogiej, źle  zagos 
podarow anej, o w ybitn ie n iskim  pozio  
m ie kulturalnym . Zadaniem  T w a  było  
dotarcie d o  tej ludności z hasłam i ruchu  
przeciw gruźliczego, zorganizow anie tej 
obojętnej i  c iem n ej m asy do w spólnego  
w ysiłk u  o  p od n iesien ie  zdrow otności 
pod eg idą  T wa. W  tym  celu użyte były  
następujące środki: odczyty , połączone  
z przezroczam i, 'mb b one arta/tn i bądź za 
baw ą w szkołach , dom ach ludow ych, 

•nu otw artym  pow ietrzu, w pobliżu k o ­

ścioła, bożnicach  żyd ow sk ich  i t. d . — 
Nawi.ązano scitsły koniłalkit i w spółpracę  
z  du ch ow ień stw em  w szystk ich  w yznań i 
nauczycielstw em ; zap oczątkow ano m a ­
sow e badanie bezpłatne diziaitwy szk o l­
nej. p o łą czo n e  z wytkładaimj dla rodzi­
ców . Z organizow ano akcję wywiadów  
czą w  terenie za pom ocą dyplom ow anej  
pielęgn iark i— w y w i aciowc z yn i . Pow oła  
n o  do życia  przy Zarządzie T w a  t. z w. 
,,Sejm ik P rzeciw gru źliczy”, sk ładający  
się z kilikuinasilu delegatów  p oszczegól­
nych parafii, m ających  na celu  kontakt 
kierow nictw a T w a  z ch a łą  w iejsk ą  i 
praklyczm e przystosow anie p lanów  a k ­
cji do potrzeb i m ożliw ości w si Pod  
w zględem  propagandow ym  w ykorzysta  
no też VI OgóŁiiopollski Zjazd Przeciw­
gruźliczy w Widnie, w ydajać u lotkę oko  
liczn ościow ą wr iło śc i 10.000 egzenip., 
która izostala, rozrzucona z samoloitu na 
teren ie zasięgu dzia ła lności Poradni. —  
Praca T w a  znalazła życz liw e  poparcie  
u włady. p ań stw ow ych  centraflinych i 
m iejscow ych , Polski, eg o Z w. P rzeciw ­
gruźliczego, w ładz KOP. i in stytn cyj sa 
m orządow ych. Subw encje rządu, Sejm i 
ku Wil, T rockiego oraz udziały  800 obe  
onie czyn n ych  człon k ów  T w a , pozw oli 
ły  na w yk on an ie  już w p ierw szym  roku  
istn ien ia  T ow . znacznych  p oczyn ań  in  
w esfycyjnych: w yd zierżaw ion o  na 7 lał 
i dondoptow ano dla celów  Poradni no 
w ow ybudow  lin y  gm ach dw upiętrow y, 
zakupiono ca łk ow ite  urządzenia dla Po­
radni aparal .rentgenow ski firm y ,,Mc

ta,“, p ow ięk szon o  etiat pracowin-ików: do 
2 lekarzy i 2 p ielęgn iarek , zakupiono  
wdasnego kon ia  cedom uspraw nienia  ak  
cji w yw iadow czej; uruchomiiotno filię  
Poradni w  miaisfeczkat Rudziszki, z 
przyjęciem  lekarskim  raz w  tygodniu, 
w reszcie w  oslalimicli dw óch  m iesiącach  
zorgani'zinvatno p rzy  w spółudziale PCK. 
ruchom ą Poradnię sam ochodow ą, z a o ­
patrzoną w  p rzen ośn ą prądnicę z napę  
dem  od inoloru i aparat rentgenow ski 
,,Mcdnlix“ , kdóre to urządzenie porzwala 
T w u  na obsługiw anie p o d  w-zgiędem  
rozpowzinawczortecziniezym najbardziej 
odległych  m iejscow ości terenu

Prelim inarz buwżcłowy T ow . na r 
1936'37 zatw ierdzony przez M inisterst­
w o O pieki Społecznej zam yka się wT kw o  
cie 19.5G9.7G zł.

Stale w zrastająca frekw encja ch o ­
rych j izdrowych osotbnilków zgłaszają  
cycli się do Poradni, coratz w iększe zro 
zdm ienie i mzmainie u ch ło p ó w  pozw ala  
nam  w ierzyć, że w ysiłk i T w a oraz s-od  
kij maderiadne uiżyte n a  p r o  w ad zenie ak  
cji nie b y ły  w ydane ma próżno.

W  okresie od 15. V. 1935 do lo . VIII. 
193G r. b y ło  pud opieką Poradni 1703 
osoby, — w ygłoszono 53 odczyly  dla 
3.510 słuchaczy , młotek i pocztów ek  
rozdano i sprzedano 15.325, w ydano  
train, cblrfb, słon in ę , lekarstw a R ucho­
ma Poradnia na gm. O tkienicką dała 
458 porad. H el. R om er.

—<>Oo—

właśnie ową Gunnę WaL-|.a z  Która się u r a ­
czył. Wiadomość ta wywołała tym większe ur*  
żcjiłe, ż~ jak się okazało, ow ym  szczęśliwym był 
baimii Eigronc. człowiek bord^o zamożny i nslo  
sunkowauy. Baron był bogaty, ale nawet gdy 
by miał m ilia.dy nie potrafiłby za nie kupić 
głosu operawegr dla swojej wyb-anej. Gdyż, 
jak rzadso kiedy, w przeciwleiistwie do pięk 
ności Ganny W alskiej, jej głos miał brzmieni* 
nieprzyjemne.

GŁOSU N IE KUPI SIĘ  NAW ET ZA MILIONY.

Baron wydal otbreymie sumy na dwuletnie 
szkolenie sw ojej uroczej Ganny i jeszcze w.ęk 
sze josw ięcił za małe engagement w jednym a 
podrzędnych paryskich kabaretów. Szybko w- 
czerpuly się jednak pieniądze banana, tak, ż  i 
gorąca miłość i sankcjonowana w międzyczasie 
małżeństwem —  znacznie ostygła. W _on .u  
gdy „występy” paryskie się skończyły, Ganna 
\\a lsk u  rozwiodła się i  jako wolny człowiek wy  
jechała do Ameryki,

NA OKRĘCIE.
Miała szczęście. Już w czasie poaróiy p o ­

znana n-T okręcie pewnego menażera teatraL.e 
go, mającego w Si. Zjcduoenonych w ielkie  
w piyvy, który oczarowany jej pięknością uru 
chomit wszystkie sw oje śiodki, aby dla Ganny 
War skicj uzyskać engagement w op rze nuwwjor 
sklej. Udało n u  się, ale wskutek małych walc 
rów głosowych dano jej jakąś podrzędną rólkę 
w wspaniale wystawionej wówczas operze Nikt 
nie zw-rticił nu nią uwagi, żaden recenzent ani 
słówkiem o  niej nie wspomniał.

Z KOLEI BANKIER...
W spomniał o  niej tyiko jeden z brukoweow  

npw-ojorskieb w krótkiej noiatce. w kiórej po­
dano, że po przedstawieniu, po m ałej i krótki* 
trwałej purtii solowej śpiewaczki Ganny Wal 
sklej zwrócił na nią uwagę pewien znany ban 
kier, który wśrdd otoczeni*, swego zachwycał się 
nie tyle giosem, ile postacią i niezwykłą jej 
pięknością. Notatka była prawdziwa. BankłcA- 
ten, jak się potem okazało dr. Frenkei, zawarł 
z nią wkrótce znajomość, a po kilku tygoi* 
nia h odbył się ich ślub. Nie długo jeonak  
■rwało ich wspólne szczęście.

DR. FREN K EL WKRÓTCE ZMARŁ.
G anna W alska została  m lrd ą  wdówką, n ry  

sku jąc  w spadau  ponad 10 m ilionów  dolarów  1 
w spaniałą willę. Młodu śpiew aczka z Pow iślu 
s ta ła  się kró low ą now ojorskich  salonów . Aby 
zysKHĆ jeszcze większą populatm-iść W at ,k r za 
częłn dokoła siebie opow iadać, że jest k rew na 
h rab iny  Yirginii C.astiglione, kobiety, k tó ra  m ia 
la  bogata przeszłość 1 w  sw oim  czasie była k o ­
ch an k ą .k ró la  W iktora E m anuela II-go. To sl wa­
rzyło d o lo łn  Ganny W alskiej legendy... a  Ame 
ry K a n i e  to lubią.

PRZEMYSŁOWIEC I AKTOR FILMOWY.
Niedługo jednak  znalazł się następi a d -r»  

F renk la  w osobie znanego now ojorskiego prz**- 
my.;ł»wca A leksandra (och .-ane. którego m a ją  
tek oceniano w sw oiin czasie na 100 m ilionów  
dolarów. Trzynaście dn i |a> zam ążpójśeiu — 
rozeszli się i u rząd  s tanu  cyw ilnego w Reno, w 
K alifornii, zarejestrow ał now y aozwód p ięknej 
1’oiki.

W pewien czas potem  G anna WulsLa postu 
bila ak to ra  filmowi-go H ara lda  Me Cormicka, 
k tó ry  żonie sw ej postaw ił do dyspozycji m a ją  
tek, dęgający zaw ro tnej sm ny 150 milionów  oo  
larów.

SCENA 1 ŻYCIE.

W atska m lata pow odzenie w życiu, nie m ia 
ła  go iednak na scenie. Mimo szum nej rek lam y 
1 o lbrzym ich kosziów  —  występy je j kończyły 
się praw ie z reguły fiaskiem .

Rzadko kiedy szum na rek lam a mogła ściąg  
nąć do sań  koncertow ej ponad 100 do 150 osób. 
1*0 pierw szej piosence 1 te opuszczały w>downłę, 
— D w ukrotnie G anna W alska śpiewał! ty lko  
wobec personelu technicznego i funkejonarnf- 
szów firm y, k tóra  w ypożyczyła koncertowy fo r 
tepian P ism a przypom inają, że AValska wy­
typow ała raz  ta k ie  w W iedniu , iednaw ow oł 
Muz najm niejszego pow odzenia. W  roku  192K 
w ynajęła W alska w Paryżu dużą salę tea tru  nu 
C liamps Elysees — rów nież bez sukeesu. N aj­
droższym  było je j tournee w roku  1934. Był lo  
je j o s ta tn i w ysiłek, aby zaspokoić nienasyconą 
am bicję, k tó ra  od tak  wielu lat ją  pożerała. —  
R ozczarow ana, zgorzkniała pow-róciła do domu.

Przez parę  la t W alska, będąc żoną Gormicka 
prow adziła luksusow y tryb  życia w Hollywood 
W  końcu rozw iodła się i z tym mężem, Pow ró 
cila do New Jorku .

POW RÓT DO NIZIN...
Bilans jej majątku, jej gotówki uloKOwancj 

w różnych bankach i przedsiębiorstwach był 
ba.-dzicj niż dodatni, wyraża! się bowiem suma 
200 mińonów dolorów. Teraz nasląpil wstruąi 
psychiczny, jakLś przełom. Postanowił! ze-wać 
z dotychczasowym trybem życia i... powrócić 
tam- skąd wyszła: do niztn...

200 MILIONÓW DOLARÓW NA OCHRONKI 
ł PRZYTUŁKI.

Postanowiła cały sw ój majątek rozdzielić, 
i zawiadomiła o  tym władze miejskie w Nowym  
Jorku Pieniądze przypadną ochronkom, szpi­
talom, szkorom 1 przytułkom dla ubogich.

Zdaje się lo jes t k rok  w życiu W alskiej n a j 
m ądrzejszy. om



Goring— dyktatorem gospodarczym Niemiec
Gortmga dyktatorem  gospodar-

Cay przeczytałem  w iadom ość o o m .  
że Hitler w celu  ujetlnoslajnkuria poJi 
tyki gospodarczej w zw iązku z przepro  
w adzeniem  drugiej czterolatk i m iano­
wał Góringa dyk tai ca ean goispoaarczyim  
N iem iec, m iniow ał; przypom niałem  so 
bie pe^vną anegdołę ,sow iecką.

W  pew nej m iejscow ości Związku  
R adzieckiego cyrk p aństw ow y nie m iał 
puwixteeuiiu u publiczni ości. Aby izwabić 
publiczność d \ rektor og łoś.ł koanuniaat 
takiej treści: ,,‘i'em, k on iu  n ic  'będzie sin; 
podobał ostatni num er naszego dzraiej 
szego  program u, otrzym a od kasy na żą 
danie sp ow rołem  cen ę biletu'

T ego dnia cyrk był przepełn iony po 
brzegi Gdy zbnżył się  ostatni num er  
program u dyrektor w ygłosił krótkie  
przem ówuenie: „Proszę państw a, fet a z 
orkiestra G. P. U. w yk on a  nnędzynaro  
dów kę. K om u tein numior n ie  poaoD a się, 
niecb zgłosi się do ikasy. O trzym a cenę  
biletu sporwrofteni"I O czyw iście nikt nie 
odw ażył zg iosić  się.
. Oeneral p u łk ow n ik  Góriug wykaizał 

się n iezw yk łą  energią przy odbudow ie 
lotnictw a wojSKorwego N iem iec, oraiz ry  
gory styczną bezw zględnością  przy lik w i 
dacjj rokow ań wsrod partii dnia 30 go 
czerw ca 1934 roku.

W  p ierw szej p o łow ie b. r. Górtsng zo 
stał m ian ow an y  k ierow n ik iem  g osp od ar 
ki tłuszczów  m ineralnych  i resortu dew i 
z ow o surow cow ego- P ow ierzone mu za 
danie w  tej dizu.edziinie w ykonał ze z wyk  
łą m u enei gią j przezornością,

Nominacja' go n a  dyktatora życia  
gospodarczego N iem iec sto i jednak w 
pierw szym  rzędzie w zw iązku z jego  
rolą polityczną w kraju. Goring n ałeży  
do czołow ych  postaci h itleryzm u Zarżą 
dzenia gospodarcze, k tórych  w ym agało  

^przeprowadzenie p ierw szej czterolatk i 
n iem ieck iej (czyli dozbrojenie N iem iec), 
były w ysoce nkipoipuilarne, bowiean bote 
śnie olbniżyły stopę życiow ą ludności.

O dpow iedzialność za politykę gotspo 
darczą T rzeciej R zeszy dotąd p on osił 
dr Ncliaclnt. O dpow iedzialność ta  n ie  
p rzyczyniła  się do w zrostu  jego popular  
n ości w kraju. P rzeciw nie, dr. Soli ach t 
m iał do C7>uilenia z p ow ażn ą  opozycją  
kół partyjnych  i bezpartyjnych .

Koła partyjne, uw agi k tórych  nie 
u szło  w zrastające n iezad ow ólen ie  mas 
ludow ych usiłow ały  przerzucić odpo­
w iedzialność za stan rzeczy, w yw ołu ją­
cy to n iezad ow olen ie  ł. zw. w Niem  
jatko przedstaw iciela  t. z w w Niem  

ezech  „Restlkapitalistiische Gruppe ‘
P rzeprow adzenie now ej czterolatki 

w ym aga jeszcze w iększych  ołiar szero  
k ich  warstw  iutainośri. Należy w ięc l i­
czyć się z wznostem napięcia społeczne  
go. Aparat partyjny, ktńrv w celu ut 
rzym ania łączności z m asam i, zdradza 
sk łonności do sprzeciw u przeciw ko po 
htyre niepopularnej. pozw alał sobie  
przecie Krytykować dr, Schachta, w yko  
naw cę nakazów  Fiihrera; alby pow strzy  
m ać w  ryzach opozycję partii —  kam en  
dę na froncie gospodarczym  objął Gó- 
r n p  W  fcm  tkw i po lityczn y  sens nom  i

1U1CJI
czym  N iem iec

Goring będzie odtąd tarczą ochronną  
polityk i gospodarczej T rzeciej Rzeszy  
przeciw ko opozycji przem ysłow ców  i 
partih i

P rzem ysłow cy niiemieccyr n ie  są zach  
w yceni polityką gospodarczą T rzeciej 
Rzeszy. K ierow nicy T rzeciej Rzeszy dą­
żą do totalnego uzbrojenia, przem ysłow­
cy zaś chcą n a  tern dozbrojeniu jak naj 
w ięcej zauobać,

R ozbieżność zdań i interesów- zazna 
cza się rów nież w stosunku do autarkii 
gospodarczej, która p rzem ysłow com  nie 
w ydaje się rentow ną, sk łonni są  uw a­
żać ją za m arnow anie kapitału .

Nie m n iej zastrzeżeń  w yw ołują w 
kołach gospodarczych  n iezw yk le  r y z y ­
k ow n e eksperym ent} finansow e, T rze­
ciej Rzeszy.

W początku tego roku w kołach go  
spodarczycli N iem iec znajdow ał się w 
obiegu m em oriał, w edług k tórego krót 
k o ttrm in ow e zadłużenie w ekslow e Nie 
m iec ma jakoby w yn osić  37 m iliardów  
m arek. Odtąd zadłużenie to  napew no nie

zm n iejszy ło  się, zbrojenia i partia po- 
chłaniają ogroaime sum y. Uo lego doclio  
dzij now a czterolatika. D okładne dane o 
zadłużeniu  wewnętrzmem Ni.sm.ee nie 
są w iadom e. W ładaniem  jest n atom iast, 
że zadłużenie to d aw n o  już przekroczyło  
granice m ożliw ości n orm aln ego p okr\
« ia .

Po drugiej stronic w kolach robol 
niczych  zaznacza się dążenie do podw yż 
ki płac. Chociaż strajki w N iem czech są 
zakazane jednak robotnikom  k w alifik o  
w anym  udało się częśc iow o w yjednać  
lepsze w arunki pracy, a io  zaw dzięcza  
jąc... konKurencji pracodaw ców . Z po 
wodu zaznaczającego się w zw iązku ze 
sw oistą  „komiukturą uzbrojen iow ą'1 bra 
ku robotników  kwali/ftkowarnyeh pra­
cow nicy  podbijają p lace tych robotni 
ków . Z jaw isko to przybrało takie raz 
m iary, że część p rasy n iem ieck iej domu  
ga się już ustalen ia  m aksym alnych  płac  
dla robotników k w alifik ow an ych , Jed ­
n ocześn ie daje się  wyraz obaw om , że 
podniesienie p lac  robotników  kwailifiko  
wamyeh m oże zachęcić inne rzeszy robot 
nicze dom agać się popraw y w arunków

pracy. W ów czas zaś rumie k u n s/low n y  
ginach dr. Schachta, oparty na s z t y w ­
nych c e nach  i p łacach oraz ham ulcach  
dew izow ych. Nie brak jednak rów nież  
głosów  ‘Wskazujących  na to, że sztyw­
ność cen w N iem czech jest fikcją , że w  
istocie v szysbko podrożało i że w- w y ni 
ku tego podw yżka płac robotniczych jest 
koniecznością . Tak w ięc naw et po ka 
tegoryczmym oświadczeniu  H itlera prze 
ciw ko p od w yż ce  płac  dyskusja  o p la ­
cach t r w a  w N iem czech w dalszym  cią 
gu. To jest objaw em  znam iennym .

Zadanie Goringa będzie w ięc polega  
io na tym , aby w celach  przeprow adzę  
im  drugiej czterolatk i stłum ić w szyst­
kie objaw y tego rodzaju, pochodzące  
bądź ze strony p rzem ysłow ców , bądź ze 
strony robotników i u trudniające w zglę­
dnie u n iem ożliw iające u rzeczyw istn ie­
nie tego planu gospodarczego.

Goring praw donodobn le nie jest o s­
tatnim  num erem  program u h itlerow ­
sk ieg o , ale w każdym  razie tak im  num e  
rem, wobts. • k tórego  trudno będzie m a­
nifestow ać sw oje n iezad ow olen ie .

Obserw ator.

r u x ć / n Ą  i  k n  & m n f
UN iVER SITE 
OF BEAUTE C  t£ D I b  !

Na 1 listopada r. b.

Uchwały Walewskiego W o|ew ód zk iego  Hd n itetu F  om ccy Bezrobotnym
docliód netta, lo jest dochód przyjęty za 
podstaw ę w ym iaru dochodow ego, -— 
zm niejszonego o k w o tę  podatku doclio  
dow ego i specjalnego. O soby, któryeli 
dochody m e przekraczają zł 100 im esię  
eznic, są zw oln ione od opłat Od doclio  
du zi. 101 do 100 potrącona będzie jedna  
czw arta proc., od 160 do 400 zł. pó ł proc. 
, od zł 401 do (500 —  1 p io c ., od zł. (501 
do 1000 —  półtora proc., od 1001 do 

i 2000 zł, —  2 proc., od zł. 2001 do 3000  
—  3 proc., od 3001 d o  5000 —  4 proc i 
ponad  5U00 zł. - - 5 proc. Za podstaw ę  
do ob liczen ia  opłat w łaścicieli n iem ch o  
m ości, wulinych z a w ode w itp (z w yjąl- 
kem  pracow ników  um ysłow ych) przyj 
nituje się dochód za rok 1935. Uchw ało  
ne przez N aczelny Komitet op łaty  od lo  
kali, w obec trudności w prow adzenia w 
życie  przed dlniem 1 listopada rb. z os ta 
ją odłożone do -czasu porozum ienia z  
prezydium  N aczelnego  K om itetu ZPB.

Zbiórki w naturze, u sta lone po 2,5 kg 
ziem niaków  lub 0,5 kg żyta  z jednego  
hektara użytków- rolnych, będą pozasta  
w ionę w 75 proc. do użytku  kom itetów  
lokalnych , a w  25 proc m ają być odda  
ne do dyspozycji m iejsk iego  kom itetu  w 
W ilnie.

Pom oc bezrobotnym  będzie udziela  
na ty lk o  za  rów now artościow ą pracę.

N astępne zebranie prezydium  W oj. 
O byw atelsk iego K om itetu zosta ło  w yzna  
czone n a  31 października rł>,, godz. 18, 
w m ałej sali kon feren cyjn ej.

Zarządzeniem  n im . wpraw w ew n. 
w szelk ie zb iórki pu b liczn e zostały- 
w strzym ane w ok resie  od 25 pazazierni 
ka d o  18 listopada iJb. W  tym  czasie  b ę­
dą organizow ane w yłączn ie  zbiórki ilo 
karnych kom itetów  Z im ow ej P om ocy  
Bezronołnym

Na pornos bezrobotnym
E ksploatacja  młynów  T-wa „Zm iżm lyn11 w 

W ilnie (Ponarska 36) pow iadom iła starostę  
grodzkiego, że ofiaru je 1000 kg. m ąki razow ej 
szatrow anej na r^erz pomocy zim owej bez­
robotnym

Z ebrani w dniu 27 bm. n a  konferencji po 
rozum iew aw czej przedstaw iciele organizacyj i 
związków pracow ników  pocztow ych okręgu 
wileńskiego uchw alili opodatkow ać się na ten 
cel na  okres 5 mies., poczynając od dn ia  1 
listopada rb według podanych niżej staw ek: 
przy miesięcznym uposażeniu netto  ponad 100 
i i  do 160 — 9,25% ; od  160 do 400 — 0,5%; 
od 400 do 6p0 — P/o, od 600 do  1000 — 1,5%; 
od 1000 do 2000 — 2% .

Pracow nicy pobierający miesięcznie uposa 
eżinie do 100 zł zwolnieni są cd oipodatkowainia.

Zawieszenie warunku władania Językiem 
polskm dla sołtysów

Ogłoszono urzędow o rozporządzenie m inistra 
spraw  w ew nętrznych w spraw ie zawieszenia 
mocy obow iązującej w arunku w ładania języ 
kiem  polskim , jako w arunku w ybieralności do 
organów  ustrojow ych związków sam orządo­
wych.

Ustawa z dn ia  23 m arca 1933 r. o częściowej 
zm ianie ustro ju  sam orządu terytoria lnego  sta­
w iała obow iązek w ładania językiem polskim  w 
piśm ie jako  w arunek w ybieralności na  sołtysów 
i podsottysów . Obecne rozporządzenie m in istra  
spraw  w ew nętrznych zawiesza na okres jednej 
kadenejl moc obowiązująca tego postanowienia 
na obszarze województw: nowogródzkiego, po i

leskiego, wileńskiegc i w ołoiynskiego oraz po­
wiatów grodzieńskiego i wolkowyskiego woje­
wództwa białostockiego

Rozporządzenie to weszto w- życie z dniem 
26 b. m., a rów nocześnie slracito m oc obowią 
żującą, o  ile chodzi o, sołtysów i podsottysów, 
rozporządzenie m in is tra  spraw  w ewnętrznych 
z dnia 17 październ ika 1933 r. w spraw ie za ­
wieszenia mocy obow iązującej warunku wtaua 
ula językiem polskim, jako warunku w ybieral­
ności do organów ustrojowych związków sam o­
rządowych na ODSzarze województw białostoc­
kiego, nowogródzkiego, poleskiego, wileńskiego 
1 woloźyńsklego.

27 bm. odbyło się drugie /(kolej zebra 
nie prezydium  W ojew ódzkiego Oby w a 
tefskiego Kom itetu Z im ow ej Pom ocy  
lie z io b o im n .

Kom itet uch w alił, ż e  ma dizień 1 listo  
pada r. b. pow inny być potrącone lub 
w płacone św iadczenia  na rzecz Z im ow ej 
P om ocy  hezcobonyin:

1) od przedsiębiorstw  przem ysło  
wyeli św iadczenia  w wysóka.ści l d o  2 
prom  ile obrotu za rok 1935, n iezależn ie  
od dochodu. Ustał on ie -w ysokości staw ek  
w ty oh granicach w inny przeprow adzić  
zw iązki branżow e;

2) przedsiębiorstw a handlow e wm ny  
pomieść op łaty  odpow iednio do kategorii 
w ykupionego Świadectwa przem ysłow e

go, .niezależnie od dochodu, w edle nasię  
pujących  morm: przedsiębiorstw a, w yku  
pujące św iadectw a przem ysłow e 1 kate 
gorii —  500 zł 'm iesięcznie, 2 —  zł. 50, 
3 — zł. 20, 4 kaitegor.1 zł. 3.—

3) rzeniieślmic} op łacający podatek  
obrotow y i w ykupu jący ś w iadectw a  
przem ysłow e, ponosii będą opłalty od  
w yższego w ym iaru, l. j. albo od obrotu, 
albo- od świadectwa- przem ysłow ego;

4) w szyscy inni, a więc nie należąc} 
do przem ysłu , handlu i rzem osła, t. j. 
pracow nicy um ysłow i, w olne zaw ody, 
w łaściciele tniieruohomości i t. p i/, w yłą  
czeiniemi rolmilków, którzy zostali objęci 
świnek-1 żeni turni w maturze, ponoszą opla  
ty od docliodu. Za poidstawę opłat służy

Moment przygotow ania racy j chicha dla bezro botnycis w kuchni Obywaielskiego Komitetu
Pomocy Społecznej w W arszawie,
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Uzeglowanie.Niemna i Berezyny
Kwestia uspIa w niu iia  rzek ma d la  terenów  

ziem W schodnich specjaln ie doniosłe znaczenie.
Ziemie W schodnie bowiem będące produ­

centem artykułów , jak  len, artykuły  zbożowe, 
a przde wszystkim drzew o, dotknięte są spec­
jalnie wysoką taryfą kolejową tem bardziej, że 
w transporcie artykułów  głównie przez nic pro 
dokow anych czas przewozu nie odgrywa waż 
nej rob, a z drugiej strony naw et ta istn iejąca 
sieć kolejowa jest tak rzadka, że nawet korzy 
stanie z drogiego stosunkow o przewozu kotlejo 
wego jest często u n • enio ż 1 i w i one

Bardzo dotkliw ie ten stan  daje się odczuć 
ipecjalnie na ziemiach północno-wschodnich, 

jeśli idzie o transport drzewa.
W odny transport drzew a odbyw a się tu obe 

cnie ze wschodu na zachód rzekam i: Niemen,‘ Berezyna, Szczara, Prypeć, Kanałem Królew 
skim idąc w kierunku W Łsły aiż do Gdańska. — 
W ielkie zbiorniki m asy drzew nej, położone nad 
wym ienionym i rzekam i nie m ają  w obecnym 
stanie należytych w arunków  przewozu, ltzeka 
Niemen wraz z je j dopływem Berezyną aż dc 
ujście Szczary jeist obecnie niem ożliwa oo żeg­
lugi. Odbywa się n a  .noh spław d rzew a tylko 
tralw am i i to spław  drzew a zarów no bedszewi 
ekiego, jak  też i polskiego.

W rzultacie te reny  n ad  tymi rzekami; po ło ­
żone, nię m ając m ożności transportu  półfabry 
katów , me rozw ijaj., się przem ysłowo ograni 
czając się jedenie do wysyłki surowca tratw a 
mi. To sam o dotyczy artykułów  zbożowych lub 
hodow lanych, nie m ówiąc już o  ruchu osobo 
wym.

Tymczasem jeśli się uwzględni doniosłość 
użeglowauia tych arterii wodnych, koszt przepro 
wadzenia koniecznych rooó| jest ■wprosi mini 
malny. O dznaczają się bowiem te rzeki daleko 
mniejszymi spadkam i, niż rzeki w dorzeczu W i 
sły i dzięki temu na znacznych przestrzeniach 
są w swym starne natu ra lnym  zupełnie zdatne 
do żeglugi, wym agają sto unkow o nieznacz­
nych w kładów dla usunięcia pew nych przesz­
kód, nieraz sztucznych (jak niskie mosty Łtp.) 
tub nieznacznych robót regulacyjnych na gor­
szych odcinkah. Tak n p r/ lief-ezyna, nad k ló rą  
leżą największe zbiorniki m asy drzew nej, posia 
da doskonale w arunki żeglowności. średn ia  je j 
głębokość w ynosi 1.20 i to bez mielizn, jednak
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n u rt rzeki jest zawalony drzew am i Jo  tego stop 
nia ,że o jakiejkolw iek żegludze nie moż€ być 
mowy. W tym celu zależałoby oczyścić nurt 
Berezyny, a rzeka ta stałaby się doskonałą linią 
żeglowną, przy czym koszt całej robocizny nic 
przekroczyłby 15.000 zł. ,

Gorzej na lom iasl przedstaw ia się spraw a je 
śli chodzi o  Niemen. Rzeką ta na- odcinku od 
Slołlpc do ujścia Szczary nic jest konserw owa 
na, ani czyszczona, a tam y wykonane na niej 
jeszcze z czasów rosyjskich nie były dotychczas 
zupełnie napraw iane. Ohcąc więc przygotow ać 
rzekę Niemen, dc żeglugi tow arow ej barkam i 
100-tonnowym i i dla ruchu  osobowego zarazem ,

począwszy od  Stołpc wzgi od granicy bolsze­
wickiej wraz z Berezyną do Grodna, trzeba wy 
konać stosunkowo niewielkie roboty  regulacyj 
no oraz oczyszczenia nu rtu , które w ram owych 
wyoatkach n ie przekroczą kw oty 200.000 zł. — 
Aczkolwiek w-ięc M inisterstwo Kom unikacji przy 
opracow yw aniu pięcioletniego program u inw e­
stycyjnego w dziale w ednym  uwzględniło regu 
lację Niemna, tyni nie m niej użeglowienie Niem 
na i Berezyn_v ze względu na ich specjalną rolę 
d la  życia gospodarczego Zie-m Północno-W schód 
nich pow inno znaleźć się . w program ie prac 
projektow anych przez Fundusz P racy już w 
najbliższym  okresie czasu. K.

D*iś plenum l ib y  P r i e m . - i y r t l o i e j
W? dniu 20 brr: odbędzie s ię ’28 p lenarne ze 

bran ie  Izby Przem ysłow o-H andlow e, w W3l 
nie, na kU rym ni. in. rozpatrzone będa ^pra 

I. wy budżetu Izby na rok 1937, działalność Iz­
by  i sy tuacja  gospodarcza okręgu Izby w ro 
ku 1935 sp raw a uruchom ienia przez Izbę T ar 
gów i Aukcyj fu trzarsk ich  w roku  1937.

Książki — to rozmowy z genjdlnvm) ludźmi
ń C W  A

rfypozyczalnia książek
Wilno, JaglelioAsku 16 — 9

Ostatnie NJW'żSt.1 — naukowe — bele­
trystyka KLflSfCZNfl i Lcr. ura szkolna 

oraz U l /  O Z I E C i  I 
Czynna od g 12 do 16 z wyjątkiem świąl 
Kauc,a 3 zł. __________B t ananenl 2 zi.

Położenie gospodarcze Polski we wrześniu
Bn.uk Gospodarstwa Krajowegc w n astępu ją ­

cy sposób charak teryzu je  położenie gospodarcze 
Polski we  wrześniu

3la,n gospodarczy “Polski w Okresie sprawo*, 
dawczyrn był nacechow any
siln iejszym  w zm ożeniem  obrotów  i 
dalszą zw yżką produkcji przem ysłow ej.
Obok czynników , w pływ ających na  zwyżkę dzia 
łalności .gospodarczej już w poprzednich miesiią 
cach. tj. w  pierwszym rzędziie silnego ruchu bu 
dow lanego i innych inwestycyj, finansow anych

w  dużej mierze przy pomccy środków  publicz 
nych, oraz

w zrastająeej siły  nabyw czej ludności 
rolniczej,

na wzrost obrotów  tow arow ych zaczęły oddzia 
fywać pod komice avrześma w ydarzenia w dzie 
dżinie w alutow ej, jak ie m iały m iejsce zagranicą.

Obniżka franka francuskiego i szw ajcarskie 
go, florena holenderskiego oraz niektórych in­
nych w alut europejskich wywciłafa również w 

I Polsce silniejsze

Pierw szy sam olot komunikacyjno-pocztowy do Palestyny

ri"  r  • . '  • T  ....................

Fugenji Ki y Ińska

łyyszcdi Już z druka.ni „Zntcz“ 1 jest 
do nabycia we wszystk.ch księgarniach 

Cena zt. 5.—

Onegdaj wczesnym rankiem  w ystartow ał z lo tn isk a  na Okęciu pierwszy polski sam olot komu 
kacyjny typu Douglas do Palestyny. W p ierw szym  locie na  tjasie  w ynoszącej 3.130 klrn bie 
rze udział specjalna kom isja złożo-na z przedstaw icieli Polskich Linii Lotniczych „Lot". Samo 
lot zabrał do Palestyny pocztę lotniczą w ilości około 100 tys. listów o w adze 700 kg. 27 bm. 
sam olot przebył drogę do Aten (1.902 km), 28 zaś z Ate.n do Haiffy (1.228 kim.). Na zdjęciu 
„D ouglas" przed startem  do Palestyny. Obok samolo-tu sto ją  przedstaw iciele M inisterstwa Koniu 

nikacji, P. L. L. „L ot“, oraz Izby H andlow ej Polsko - Palestyńskiej.

K U R  J E R  S P O R T O  W *
Sport, wileński wCztery nowe rekordy św ięta 

na motocyklu
Znartoniiity m otocyklista angielski, lam es 

Guthrie, ustanow ił na torze M ontthery pod  Pa 
ryżem  -t now e rekordy św iata n a  maszynie 
N orton w kiasie 350 om, a m ianow icie:

godzina — 172.887 kim.;
50 m il — 173,238 kim. na ogdz ;
100 kim —  173,272 kim. na god,z ,
100 m il — 172,923 .kim. na godz

Pierw sze skok i narciarskie
W Niemczech odbyły się w czoraj pierwsze 

skoki narciarskie. S tartow ało 20 zawodników. 
Pierwsze miejsca, zajęli Klitzer i WiedemanTi, 
uzyskując oo 42 m tr Skoki odbyły się w Obcrs 
dorfie.

Kilometr w  ciągu 9 sekund!
Znany autom obilista niem iecki Caracciola 

uzyska! na sw ojej m aszynie Mercedes szybkość 
367 kim. na godzinę, b ijąc  m iędzynarodow y re 
k o ra  w sw ojej klasie. C araccioh  osiągnął na 
kilom etrze szybkość m rie j w ięcej 9,68 sek.

P m a n & ły  ais o b c y c h  pań
P*nle palą teraz równie namiętnie jak pa­

nowie. To t f i  na liniach kolejowych kanadyj­
skiej TransrGanad tan-Pacific RaUway Go wpra 
*adzon*i w ekspresach osobne przedziały dla 
palących pań. Urządzone nie tylko gustownie' 
ale luksusowo, pi zedziały tc są raczej salonlka 
mi. gdzie znajdują się te , stoły, fotele, lektura 
ora* — wręcz prosta — podręczn 1 trutki z ta j  
lepszymi gatunkami papierosów.

Rozeszła się po WAlimie pogloiska, że szereg 
doskonałych bokserów  Ogniska KPW. ma lisią 
pić z m acierzystego klubu i wstąpić do now o­
powstającego E lektritu . W  tej spraw ie przepro  
w adziliśm y krótką rozm owę z kieruw nikiem  
Sekcji .Bokserskiej Ogniska W ł. Popiciem, któ 
ry oświadczył, że dotychczas nie wpłynęło ani 
jedno podanie z prośbą o zwolnienie W  k iub i; 
prow adzone są nada) treningi, a  że zaw donicy 
nie zawszf  są zadowóloni ze wszystkiego, to już 
trudno. Zresztą dotyczy to zapewne nietylko Og 
niska.

Na razie nie może więc być m owy o zasi 
lenim E lektritu  bokseram i Ogniska. T rener Po 
piel poinform ow ał nas. że treningi cieszą się 
powodzeniem i sekcja przystąpiła już do syste 
malyczmej pracy.

Praw dą natom iast jesl, że K rasnopiorow  ot 
rzym ał zwrolnienie, aie jest to  zw olnienie nie 
form alne i na podstaw ie lego zw olnienia nie 
może on być przyjęty do innego klubu, chyba 
że zostaną załatw ione wszystkie dodatkow e for 
malności.

Bokserzy WCfcS. Śmigły m ają zam iar spro­
wadzić na miesiąc do W ilna doskonałego tre 
nera z W arszaw y Stam a.

Ośrodek W F. w najblisżzy poniedziałek za 
m ierzą przystąpić do budowy nowej skoczni 
narciarskiej w Rowach Saipicżyńsikich Ma to 
być skocznia terenow a obliczona na skoiki do 
20 m tr Skocznia pow stanie niedaleko schroni 
ska turystycznego w Rowach Sapieżyńskich. —

Kilku wierszach
Pracam i kierow ać będzie kpł. , Pawłowicz.

Ju tro  w sali Ośrodka WF. o godz, 16 rozpo 
czmie się k u is  szermierczy, zorganizowany przez 
YMCA w “Wilnie K urs poprow adzi znany szer 
m ierz a-Lpiński. Kurs pań rozpocznie się w so 
bolę. W szelkie inform acje, aofyczące kuvsów 
A MCA, udzielane będą  w czasie treningów . — 
Uczestnicy posiadać pow inni pantofle gim na­
styczne, W pisowe 80 gr.

Zamknięcie sezonu piłkarskiego w W ilnie 
nastąpi w najbliższą niedzielę meczem o „wej 
ścia do Ligi" między WiKS. Śmigły a AiKS. ’ 
z Chorzowa. Mecz odbędzie się ,na stadionie 
przy ul. W erkow skiej Mecz ten. jpeżli chodzi 
o wejście do Ligi piłkarzy wileńskich, będzie 
bez znaczenia, bo gdyby naw et Śmigły po trafił 
wygrać, to ew entualnie zdobyte 2 p u nk ty  nie 
u ra tu ją  już azisiaj sytuacji.

W ileńskie Tow. W ioślarsk.€ rozpoczęto, wczo 
raj sucha zapraw ę p ized  sezonem sportów zimo 
wych Zapraw a odbyw a się dwa razy  'ygodnio 
wo w poniedziałki i środy o godz. 20 w sali 
O środka WiF. Z arząd Wił. T. W.» apeluje do 
wszystkich członków, by jak  najliczniej chodzi 
li na gim nastykę

W  najbliższą niedzielę o godz. 8 na Pióro 
moncie odbędą się m iędzyklubow e zawody 
strzeleckie, zorganizowane przez. Sekcję Strze­
lecką Sokoła W ileńskiego

Zaw odam i tvm i zam knięty zostanie tegoro 
ezny sezon sportu  strzeleckiego.

tendencji: do lokaty p łynnego pieniądza  
w warto.śeiarh rzeczow ych.

co pociągnęło za sobą zwyzkę cen wielu tow a 
rów. Jednocześnie wzmogło, się zainteresowanie 
papieram i wartościowymi, przyczyniając się do 
wzrostu obrotów  giełdowych i zwyżki Kursów.’. 
Stano,wcze jrdilia.k oświadczenia ze strony rządu
0 utrzym aniu bez zmiany dctyołi czasowe j po i i 
iykj w alutow ej Polski, jak  również pomyślne 
kształtów anii się sy tuacji w alutow ej oraz budże 
towej Państw a wpływały uspakaja jąco  na nastro 
je .społeczeństwa oddzialyw ując

korzystn ie na stan rynku pieniężnego.
Mimo, że w związku z dużym zapot.rzcbewa 

niani pieniężnym na cole budów,nictwa, zwięk 
szone zakupy towarowe o raz  w zrastającą ' pro 
dukcję ,przemysłową, zaznaczyło, się częściowo 
podnoszenie wkładów , głównie oszczędnościo­
wych, ogólny stan wkładów w instytucjach ii 
uansowych miał we wrześniu kad en c ję  do wzro 
stu. Umożliwiło to bankom  stosunkowo- łatwą 
likw idację ultim a wrześniowego. Działalność re 
dyskontowa liain.ku Polskiego została rozszerzo 
na głównie w związku z rozprowadzeniem ret 
uic/.yeh kredytów  rejestrowych pod zastaw zboż

Um iarkowana podaż ziemiopłodów oraz ke, 
rzyslna tendencja na rynkach światowych wipty 
wały n a

zw yżkę cen zbóż,
eksport również się zwiększył. Ponieważ jedno 
czesnie sytuacja "a rynku artykułów  hodow la­
nych pozostaje pom yślna, w zrastająca siła na 
by wcza ludności wiejski, j wpty wa oźywiająco 
na obroty wyrobami przemysłowymi oraz umoż 
lin ia  sto,pnioiwo

lepszą pfntiiośc roln iczych  zobow iązań  
dłużnych.

Ruch zwyżkowy w przemyśle występował na 
dal w gałęziach inw estycyjnych, jak  w liułnicl 
wie żelaznym  i Cynkowym, m etalowym przemy 
śłe przetwórczym  i m aszynowym , drzewnym  i 
inmeralny.ni Silniejsza

popraw a zatrudnienia i zbytu zaznaczy  
ja się  we w szystk ich  działach przem ysłu
włókienniczego i odzieżowego w zw iązku z se 
zoneni jesienno— zimowym. W płynęło to. korzy 
stn ie  na położenie fabryk chem icznych, p racu ją  
cycti dla włókiennictwa. W dziale przem ysłu 
spożywczego .nastąpiła sezonowa zwyżka ruchu 
w młymach o raz  prac przygotowawczych do bli 
skiej kam panii w cukrow niach.

Liczba zatrudnionych w przem yśle r o ­
botników  w skutek tego nadal wzrastała.
Stan zarejesirow anych bezrobotnych nie wyka 
zał juz jednak  większego spadku.

Pod wpływem zwiększonego zapotrzebow a­
nia surowcowego dla przem ysłu oraz artyku 
łów inwestycyjnych nastąpił silniejszy wzrost 
przywozu towarów z zagranicy. Zwiększyła się 
również w artość wywozu, jcdinak

bilans handlowy w ykazał we w rześniu  
saldo ujem ne.

WŚROu PISM
— „ZYCIE ROLNICZE". — ZwiązeK Izb i 

Orgaiiiizacyj Rolniczych R. I’. przystąp ił do wy­
daw ania własnego organu jit. „Zycie Rolnicze 
Przew odnictwo w Komitecie Redakcyjnym  oh 
ją ł jirof. dr. W.itoikl STANIEWICZ, b. m inister 
reform  rolnych. — „Życie Rolnicze ' 1 ,ma służyć 
jak najszerszym  w arstwom  ro-lniciwa, zwłasz­
cza zorganizowanego, to. też omawiać będzie 
w szelkie dziedziny, bezpośrednio z rolnictwem  
związane, I tak w każdym  num erze pierwszy 
dział poświęcony będzie technice pT-udukcji roi 
nej, drugi — ekonomice, trzeci, — spraw ozda 
niom z rynków  kra jow ych  i zagranicznych, 
czw arty  — organizacjom  o śn  tacie i kulturze, 
p iąty  — kronice .o taiczej i spraw ozdaniom  z 
onzeemactwa sądów  eg c szóstv wreszcie — prze 
znaczony jest dla Prezesów  Kółek Rolniczych.

•Na rozpowszechnienie „Żyria. Rolniczego 
wpłynie niew ątpliw ie jego nadzw yczaj niska ce 
na, p renum erata bowiem mi isięczna wynosi za 
ledwie 2 zł. mimo, że pismo jest ilustrow ane
1 zawiera 32 strony druku dużego formatu,

t
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Osttrołdia z u Hiprzt «
T r a g e o / e  na payramcmu. Kupcy ojsp&Mnikami pr i d s ^ p c o n / .

M i ę z i e n i e  n o  z o f c o ń c z e m e

Pod konw iam i z m lekiem  znajdow ał się wo rek z pie[>rzera w arrości około 1500 złotych 
Za wozem u k jy ł się „w stydliw ie44 przed ob jektyw ein herszt bandy Jan  itom ejko.

— Proszę o „deko” pieprzu
Właścicieli sklepu kolonialnego sięga szufla 

do w orka i rzuca na  sagę czarne, pom arszczone 
kuleczki ,-zaffno-skiego zuela . Diduć, że są w do 
brym  gajunku.

— A dlaczego <u pana  p !eprz jesl tańszy?
—  Bo ja dbam  o klienta.
Klient płaci z zadow oleniem  i wychwala ta ­

len t kupiecki sprzedawcy. >Byłb\ niew ątpliw ie 
bardzo  zdziwiony gdyby się dowiedział, że nde 
św iadom ie zmilknął łańcucli przestępstw które 
n a ra ż a ją  skarb  państw a n a  olbrzym ie s tra ty  i 
* k tó rym i powinien w alczyć przy okazji każdy 
obywał eł.

Zarabia g .o s w  —  traci życic  
Rozpoczyna się i*ia g ianicy, najczęściej w no­

cy. Z początku cisza k tó ra  szarpie uierw-y i wę 
d rów ka  poom aeku przez las z ciężkim workiem 
n a  plecach. Nagle krzyk:

— ó tó jl
T rzasi łam anych gałęzi, tupo t nóg... strzał.
W ycieczka po  przem yt do Litwy nieraz koń 

czy się trag iczn ie
Pierwszym  kółkiem  w .łańcuchu prze- 

stępŁiw” przem ytniczych jest właśnie przenoszę 
n ie  tow aru przez grarwce je s t do „szara robota 
.spełnia ją  ludność wsi pogranicznej, przeważnie 
w ynajm ow ana d o  tego celu przez organizatorów  
b an a  przem ytniczych

W ieśniacy zaś k tórzy  upraw iają przem yt na 
własną rękę, najczęściej odsprzedają polem „to 

w ar" oanąjoon.
W obu tych wypadkach wykonawca szar 'j 

Poboąy o trzym uje  z. sw ój trud  i za naraizenie 
życia dosłow nie grosze.

D opiero następne kołka zarabiają olbrzym ie 
sumy. Nap. zyklad na pieprzu, kilogram tego zie 
la  n a  Litw ie kosztuje 1 zl 80 g r , przem ytnik od 
szarej roboty  dostarcza go Łfrindizie w lYgsee 
przeciętnie no 2,50 zł za kg O dbiorcy wileńscy, 
przew ażnie znani kupcy, płacą po 5 ST z,a k ilo­
gram , a sprzedają już w k ra ju  po 8  lub 9 zl.

Można teraz zestawić zarobki na kilogram ie 
—  70 gr . 2,50 zt. i  4 <(o & złotych.

Na sztuce przem yconego byd ia p rzem y tu k  
od ,.szarej roboty” m a przeciętnie 5  zł., n i s ę p  
u e  zaś kółka po kilkanaście i kilkadziesiąt zln 
tych.

Kupt-y w W ilnie
Na rynku wileńskim jest pełno „toyVaru “, 

przem ycanego z Litwy — a  więc pieprzu, na 
w si iOili, sacnaryn j do nieoaw na bydła i t. p. 
T u ta j m agazynuje się ten tow ar i rozsyła po ca 
le j  Poisee.

W alka z tym przestępstwem jest stosunkowo 
•trudna, jednakże prędzej czy później ka.żcj a z 
band  „wipuda Zwalczanie przem yty u trudnia  
ten fakt, że W IELU KUPCÓW WILEŃSKICH 
PRZEW AŻNIE ŻYDÓW ŚWIADOMIE NA BY 
WA „TOM Alt POCHODZĄCY Z TEGO ŹRÓ­
DŁA- M ają leż szereg „,Xk>obow ukryw ania w ła­
ściw ego pochodzenia tego towaru N abyryąją np 
kilkadziesiąt lub Liikftsei kilogram ów  pieprzu 
, pochodzenia legalnego” i potem  przez parę jat 
leg i tym n ją się wystawionymi na ten transport 
rachunh-em . Zaw-sze udow odn ią” w ten sposób 
pochodzenie pieprzu. I v ł»dze nic im me mogą 
zrobić, choć jest tajem nicą poliszynela, że trans 

p o rtv  pieprzu k ilkakro tn ie  już się zmieniały i że 
-ostatni niedaw no został dostarczony p;zez prze

20.000 złotych grzywny 
za odbarwianie soli

Arrj PUnwskl ■□chodził wśród „przedstawicie 
11 świata przestępczego" Wilna za specjalistę 
w o jk a ia n .u  soli bydlęcej. Ściślej w  poznawla 
« ł f  tej so l. barwiku. Aria 1’- nuał w tym bierun 
fcn duże doświadczenie i nieraz juz wpadał— 
za k ra tk i

Ostatnio wszedł w porozumienie z niejakim  
Krem erem Zelmanem, z którym ,,<Kvłkoptowuł* 

4oble ludzi z gotówką właścicieli nieruchomoś 
<1, Mejera Korta 'raz jak początkowo stwler 
dzoti. jego brata Naunu Korta i Azsyagra Mena 
«ba Ghksńerga.

„Kompan ja” -a wynajęła przy ulicy Stefan 
sk lej 13. dwa mieszkania nr 12 I 26. Niejaki 
-Ilja Chluwnowicz zaczął dowozić nabytą w sJ#a 
dach sól, zatrudniono ,„pracownicę fizyczną14 
Gitel W ajn i rozpoczęta się konkurencja z mo 
no polem soinym,

Pltowski i  sp ó łk a  u p sa w ia li sw ó j p ro c ed e r 
do 26 lip c a  1936 r. N ie p rzy jac ie le  p o s ta ra li  się, 
• b y  p o lic ja  w n ad ła  n a  t ro p  p o ta je m n e j fa b ry c i  
k i  i  w d n iu  ty m  p rz y m k n ę ła  całą „ b an d ę ”.

Sąd pierwszej instancji skazał wszystkich za 
trzymanych nu 1-tygodniowy areszt każdego 
wraz —  po 5,300 zi, grzywny. Wczoraj sąd od 
wolawczy karę tę zatwierdził w stosunku do 
Mejera Korta Zelm an. Kremem, Gity V ajn 
l Ar. Ptlowsklego pozostałych uniewinnił. 
Oskarżonych Uronili adwokaci Engel, Powir- 
mkliT, Szkisberfc 1 Jankowski. *

m -tników  W swoim czasie władze celne s-prze 
dały z licytacji w W ilnie kilka n ' 'odebranych 
przesyłek pieprzu Olóż zaświadczenia, -wydane 
nabywcom przez (jluższy czas kursow ały na w t 
lenskiej „czarnej g ie td ze” j ko papiery w arto­
ściowe.

Zasadzka.
W ładze posiadają  już spis m asarni i sklepów 

kolonialnych, k lore  świauomie nabyw ają pYze- 
myt.

Przy okazji... Na przykład zasadzka!, potem  
okrzyk „stó j!” i cała banda oraz odbiorca — w 
potrzasku W  ten sposób wpadła prziąj kilku 
dniam i banda przem ytnicza -niejakiego Jana  ho  
m ejki, m ieszkańca gm iny mejszagolskiej.

Jan  Romejko nam ów ił fornali m ają tku  Mej 
szagola swego brata W, Romejlkę i K. Jiukow 
skiego. do przew ożenia przem yconego pieprzu 
pod konwiami z milekiem Obiecał lin killkuzloto 
wg w ynagrodzenie od „raziu”. Fornale byli pew 
ni, że nikom u nie przyjdzie na myśl podejrze­
wać „dw orsk i wóz”. A tymczasem przed kilku |

W śród sklepikarzy oddaw na panow ało rdz 
gozyczenie na-fUrząd Przemysłowy T instancji 
przy Zarządzie Miasta. W ram ach uprą wmieć. 
iego- urzędu mieści się również spraw a pUnowa 
nia, by kupcy, handlarze i rzem ieślnicy prze 
strzegali odpowiednich uslaw i zarządzeń prze 
myślowych, z praw em  karan ia  w innych.

Spisywano proioaół i zaraz polem Urząd 
Przem ysłowy nak łada ł k a rę . '

Przyjdzie nprz do sklepu spożywczego le 
karz, luł> kon tro ler urzędu i stw ierdzi że drzw i 
m ieszkania pryw atnego sk lep ikarza  nie są w do 
statecznym  stopniu odseparow ane od sklepu — 
nakłada karę_ Kupiec n ie zarejestru je przedsię 
bio-rstwa -w porę — Kara!

Urząo Przemysłowy nie stosow ał innych środ 
ków.

O statnio .jednak Urząd Przem ysłow y postn 
now ił zastosow ać bardziej liberalną politykę 
nak ładania kar i w prow adził mowaeję, k tó ra  
spotkała się z uznaniem  w sferach handlow ych 
i przem ysłowych.

Urząd Przem ysłow y m ianow icie jako  pierw­
szy stopień ukaran ia  w innego naruszenia prze 
piisów handlow ych, stosować zaczął nagany 
pisemne.

W  razie spisania protokołu po raz pierwszy, 
lu t  przy slw ierdzeniu łagodzących okoliczności

milczeniem. Pisaliśmy już o systematycznie po 
wtarzających się nieszczęśliwych wypadkach na 
terenie robót miejskich przy ul. Legionowej, 
obecnie mamy do zanotowania jeszcze jeden.

Gdy wówezas zasięgnęliśmy iiiformaeyj o 
przyczynach tego zjawiska u robotników — od 
powiedziann] nam, że pazyczyna wypadków kry 
je się w specyficznej metodzie pracy, którą 
wprowadzono na terenie robót. Kobotnik min 
nowicie powinien przewieźć dziennie pewne wy 
górowane minimum wagonctck. Na wypadek nie 
wypracowania normy może grozie utrata pru 
cy. Robotnicy więc zwiększają tempo, ponad 
normalne a to prowadzi w konsekwencji do 
nieszczęśliwych wypadków.

Tak mówili robotnicy. Nic informowaliśmy 
się u kierownictwa robót.

W czoraj znowu wagionetka zmiażdżyła sto 
pę 26 letniemu robotnikowi Alfonsowi Sawickie 
mu (ul Ostrobramska 7). Karetka pogotowia ra 
tunkowego przewiozła go do szpitala iw . Jaku 
na.

dniam i czekano już na nich na szosie m ejszago, 
skiej. Z atrzym ano i wydobyte z pod siana duży 
worek pieprzu z Litwy Pow ędrowali za kratk i.

P rzem yt w bóżnicy.
W W ilnie banda Rcanejki ineli.nou jta  rowar 

u Borowskich, A leksandra i Heleny. Głównym 
odbiorcą był Boruch S tolper (pseudonim „Ber­
k a”) — m niejszym  -Szmuel Berlin. Zbiegiem oko 
liczr.ości w <jniu likwidacji bandy powiesił się 
brat Stołpera w  W erenow ie kolo Lidy. Stolper 
i Berlin tw ierdzą, że by ł o n  głów nym  w inowaj­
cą W ynik dochodzenia zaprzeczył temu

K o n a le  przyznali -się do winy. Twierdzą, że 
tylko czlery ra?(y przewozili „ tow ar”. Oczywi­
ście ża łu ją  swego czynu i zdają sobie sp raw ę, 
że czeka icli więzienie i duiża k ara  grzywny.

W  W ilnie banda ukryw ała tov. „ r w bóżnicy 
żydow skiej przy ulicy T artaki. W  ostatnich ty 
gouniach zlikwidowano szereg innych band prze 
mytniczycii, znacznie w-iększyeh o d  opisanej. 
O nich innym razem . WŁOD

— Urząd Przem ysłow y przesyła w innem u pi 
senrną naganę. N aturalnie, że w razie dalsze 
go naruszan ia  tychże przepisów  i niezw raca 
nia uwagi na pisem ną naganę, k tóra gra rolę 
przestrogi i napom nienia — Urząd Przem yslo 
wy będzie nakładać kary pieniężne.

Szereg sklepikarzy o trzym ał już od Magistra 
tu drukow ane na żółtym papierze agany pi­
semne Niektórzy sklepikarze nie zorjentow ali 
się narazie o co chodzi. Sądzili że zostali uka 
ran i grzyw nam i i przybiegli z... reklam acjam i 
do Urzędu Przemysłowego

— Proszę darow ać Nie m am y z czego pła 
cić...

M usiano im w ytłum aczyć sens oapierku. — 
Sklepikarze, dowiedziawszy się o co chodzi, z 
praw dziw ą ulgą witali system  nagan pisem ­
nych

—• Postaram y się .panoczku, by więcej na 
nas protokółów  nie spisywano. Dziękuję żeście 
tym razem nas nie ukara li.

Nie ulega wątpliwości, że nowy system, prócz 
uz-uania -wśród sklepikarzy, pociągnie jeszcze 
za sobą dodatn ie  uknlki w spraw ie przestrzega 
nia przepisów handlow o— przem ysłow ych, bo- 
wiom k a ż d . hand la rz  będzie wiedział, że po 
jiisenrnej naganie Drzyjdzie bezapelacyjnie k a ra  
pieniężna, . (es).

Gdyby nawet określenie przyczyny rych nie 
szczęśliwych wypadków nie Dyło ścisłe, tir. jed 
nak faktem jest. żc COŚ NA TERENIE TYCH 
ROBÓT KLAPUJE, COŚ NIE JEST W POKZĄD 
KU Kierownictwo robo powinno się nad tym  
zastanowić. (c).

Wypadki kradzieży, dokonywanych przez 
nieletnich mnożą się. Wzrosły szczególnie z na 
staniem cnłodów.

Rzuca się w oczy okoliczność powtarzania 
się nazwisk młodocianych przestępców na kart 
kacli raportów policyjnych.

Nąprz. nazwisko Brodowskiego. W ciągu ro 
ku ten 13-letni chłopiec był już kilkakrotnie 
zatrzymywany na gorącym uczynku kradzieży, 
ostatnio nar e. na usiłowaniu włamania do skle 
pu n lejaK iej Janiszewskiej, przy ul. Śniegowej 
24. Powtarza się te# często nazwisko Klos* 
Świadczy to przede wszystkim o tym, żc pow­
staje nowa generacja zawodowych złodziei, jak 
też i o  tym, że Izba Zatrzymań bynajmniej nie 
rozwiązuje sprawy zwalczania przestępczości 
wsrod dzieci.

Kronika kulturalna WHna

Przyszłe Wilno,
czyli woda z soczkiem  

na herbatce krajoznawcze]
Ludzi przyszło tak  dużo, że gościnne palu  

z T-wa inicjującego zebranie zmuszone by^y 
zwiększać porcje ciasteczek Ta frekw encja (pub 
liczności, oczywiście) św iadczy poehleonie o zsi 
in-lercsoiwanijch W ilnian przyszłością „naszegc 
kochanego, drogiego m iasta *, że użyję tu  słó t  
n iejednokrotnie tam -wypowiadam, cli.

To leiż inicjatyw ie Pol. T-wa K rajoznaw cze 
go należy tylko przyklasnąć. Nieslety, z n n ie j  
szą już dozą słuszności dałoby się wypowiedzieć 
pochwały pod  adresem  w ykonawców  tej wyją! 
ko-wo tłum nej im prezy. W szyscy ci, co tak  li 
cznie przybyli doi saói Zw. L iteratów  w niedizk 
lę po południu niew ątpliw ie kochają  W ilno, z 

p rzyjem nością też wysłuchiwali enuncjacje  osóh, 
które iw form ie m aiej Hub więcej -interesującej 
wypowiadały swe troski m niej .łu b  wiięcrj 
usprawiedliw ione, ale spodziewali się przecież 
usłyszeć coś konkretnego o tym. czym i jakie 
to przyszłe W ilno m a być

Tymczasem już ooezyt głów nego prelegenta 
p. in. Ko-bzakowskiego przyniósł pierwsze co* 
czarow anie, był bowiem zgrabnie oprjcorwanym 
referatem  o racjonalnie rozbu iłowanym, n o m  
czesnym mieście przyszłości z cg rod amv s.a 
dionam i, mieście, w Którym kom iny fabryczne 
nie szpecą pejzażu, z pięknym i ar.eriaj.ia kom j 
nika-cyjnymi, — ale nie dał k-onikrcdoi W Jna 
Więc leż pływ ano sobie i w daiszej t zw dy 
slkusji po szerokich wodach „kulturalncuści” , 
„promiieniowajiiu” itp . .aitrakcyjności1’̂  suto fol 
gująę sobie zwłaszcza pod adresem  biedtnego 
m agistratu.

konk re tn ie  jednak chciałoby się usłyszeć, co 
się zam-ierza zrobić z niezabudow ahą częścią 
ul. Micikdewicza nprz., W ileńskiej, Zakrętu —  
Prócz tego, że się słyszało, iż od kw ietnia „fwo 
rzy się koncepcja zabudowy W ilca” — n ie 
wiemy o te j Oconcejpcji mdc. A na podstaw ie 
sm utnych dośw iadczeń przeszłości zael.odzą o  
Ławyr, czy „koncepcja” ta liczyć' się będzie z  
rzeczyw istym i w arunkam i.
■ P. inż. Kohzakowski pi zekonyrw-ał zebra­

nych, że najp ierw  sporządza się plan  a  potem  
kosztorys. Słusznie. Ale są tacy, k tórzy  jeszczi 
do tego dodaję, że każdy plan snorząoza się w 
zaiieżnosei od środków  jakim i się Sysponuje 
Inaczej n,ie będzie realny.

P-ylobno na przyiszłych herbatkach Tow. 
K rajozn coś się o  tym  dowiemy. E. Gi

iJempo, tempa"
Teatr „NuwośuP" 

przy ul. LuawisarSKiej
„Tempo, tem po ale tępo — gdybym rak 

napisnt oznaczałoby złośliwość. Bo jiewnie, że p o  
szczególne nnmeTy nie są bardzo „w yostrzone1, 
nie m niej jednak trzym ają się, niektóre uu/gą na  
wet i podobać się.

N aprzyklad „W w indzie” Tym razem  p Ró 
żynska ujaw niła swe -zacięci^ dram atyczne, a  za  
jretną niespodziankę spraw iła  p. Przymusiń-ska, 
k tóra odegrała sw ą rolę więcej niż zadawadniają 
co. Okazuje się, że umie nielylko dobrze tań ­
czyć, ale i grać'.

„Kwiatki' dowcipne. Tę „rubrykę” w arte roz 
budow ać Ostrze satyry jednak winno być s k i t 
roiwane na tem aty  ogólne, nie zaś w personalia .

P. Topolnioka i p .‘Ostrowski pokazali co u- 
m ieją w „Brzozie”. „Po rosyjsku rów nież wy 
pa^Jło efektownie, zwłaszcza p Jędrzejaków nu 
d p. Jankow ski. Ich „Sielanka” należała do na j 
lepszych num erów progiam u.

I'. Grabowska, jak  zwykle, tkała nić sweg„ 
srebrzystego głos-u.

„Ulicznica” z p. tióżyńską ryzykow na i jakoś 
nie potrafiła  oddziałać. Może dlatego że p a ru  a 
w anturnilków z galerii usiłow ało „Komentowa. “ 
in terpretow any tekst. P Różyńską kierow nictw o 
musiałoby użyć do num erów  popisowych ima ia 
dny glos Od pewnego czasu laik n iefortunnie się 
skta-da, że nie może wyikorzystać w petni sw yrh 
możliwości.

*
P. Boruński zegnał W ilno, odchodzi z „No­

wości’ . Trzeko podkreślić, że pracow ał tu b a r­
dzo starannie  i jako  ak to r i jako reżyser. W iele 
mu dobrego „Nowości” zawdzięczają

Brodowski pc ra: doraiowym  razyskania
, wolności chełpi się  ♦

—  Będę kradł daiej.„
Zagadnienie rychłego stworzenie DOMÓW 

WYCHOWAWCZYCH DI,A DZIECI STAJE SIĘ 
‘ CORAZ BARDZIEJ NAGLĄCYM. „Izoa Zatrzy 

mań” w której młodociany przestępca spędzi, 
jedną dobę. nie może wpłynąć na zmianę uk­
ształtowania się psychiki dziecka.

Wczoraj raport policyjny przyned nowy wy 
pauek z  tej serii. Tym razem chłopiec dosnnal 
kradzieży bynajmniej nie dla chleba. 14-letnf 
B. Frenk. l (Kwaszclna 17) skradł na szkodę 
kina „Mai,44 fotosy wartości 20 zł Chłopice z  
..łupem” został ujęty i skieiow any da Izby Za­
trzymań. (C.

Stanowczo coś nie jest w porządku
Są wypadki, których nie można pominąć

Rośnie nowa generacja zawodowych złodziei...
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I f r e i c i  m & itr om ki z  Kraju

Przystanek w Szumsku należ y uporządkować!
Onoto 10 lat tem u tta ran iem  „Gminnega 

kom ite tu  Budowy P rz y s ta n ia ", został uructio 
m:ony przystanek osobowy „ jzu m sk “ Zawdzię 
orając ofiarności miejscowego rpoleczeństw a, 
od rem ontow ano  staną koszarkę rosy jską i w 
niej znalazły pomieszczenie poczokalnia i kasa  
łtileiow a przystanku.

Oo tego. czasu m e przeprow adzono w tym 
b u d y n iu  żadnego rem ontu . O graniczano się do 
b ie len ia  budki z zew nątrz i odm alow ania szyl­
du. Jakże nie mówić, że u  nas w Polsce dba 
aję tylko o szyldy, o zewnętrzny, reprezenta 
cyjny widok. Bo w ew nątrz szparów ka i wapno 
osypały się, ściany są brudne, oszarpame, jatk 
w idać daw no nieibielone, a do tego zgnite. — 
W ia tr wieje przez nie. Latem w <ln. pogodne — 
ta. pasażer jeszcze da radę — mo-żt zaczekać 
n a  świeżym  pow ietrzu  i1 nie s.eazieć w tych nru  
dacn, pow ietrzu, przepojonym  zapachem  nafty  
(przechot yw anej w idocznie w kasie biletowej). 
Zaś w zim ie zmuszony jest m arznąć w poczekał 
n i. Zimno w niej byw a n ie  do w ytrzym ania. 
N ieraz w idziałem zam arżniętą wodę,

Ale przystanek  ,SzumsI;“ przecie jest przy 
Stankiem  rucluliwyim. O wiele ruchliwszym od 
„ k a m io n L j1 i .„Kiwśszak". Opuszczony jest 
najgorzej Lecz o „K am ionkę" ktoś widocznie 
izoszczj się, o. „Szum sku" wszyscy zapomnieli.

Ia.cz my, pasażerow ie, m am y naozieję, że 
powyższy a rty k u ł p izeczy tają  odnośne władze 
i przyczynią się do usunięcia wszystkich bra 
ków.

W arto  też. pom yśleć o zainstalow aniu na 
przystanku telefonu. Bo przecież przystanek stoi 
w ieve o k ilom etr od poczty, 4 kim. od poste 
runku. To jadąc w wagonie, przy k ró tk im  po 
stoit> rzeczy się zapomni, to się czasem czeka 
na spóźniający się pociąg i uie -wiadomo jak  
długo trzeba czekać, a gdyby by ł telefon kasjer 
mógłby się poinform ow ać.

Czekamy na poprawę. A. B

Postawy
— BIEG MYŚLIWSKI. W  niedzielę dn ia  25 

ban odby ł się w L ostaw aci tra d v c y n v  oieg my 
śhw ski sw. H uoerta. L»o bi-sgu s!anę 'o  około 50 
jeźdźców, przenyw ając trasą  15 kim. W cnarck 
terze gości wzięli udział Łiw ący w tym  r u s i e  
w powiecie postaw dć.in n u r  ;zaleJ: Senatu A tk - 
sander P ry  sto r i-raz przeasi a w icem  m ieyacw e 
go snołeczeństw a ze sta ro stą  Korhm/.*m na  tzo 
le

W  godzinach w ieczornych odbyło się zebra 
n ie  tow arzyskie, podczas którege wręczono na 
grody w yróżnionym  zawodnikom.

Przysposobienie rolnicze
w pow. oszmiartskim

W  jednej z na jbardzie j oddalonych gmin 
p o w  oszmiańskiegoi, gm. dz.i-wieni.skiej, praca 
społeczno-ośw iatow a wre. Usilną i w ytężoną 
pracę prowadzą*. Kółka Rolnicze, Koła Gospodyń 
W iejskich, Koła Młodzieży W iejskiej i Zw. 
Strzelecki.

W .-okj bieżącym  na specjalne wyróżnienie 
uąsłuigu'0 Kolo Młodzieży M iejskiej w Szarkoj 
oiacn i W iazyńcach Koła te  przez pięć ta i 
sw ej egzystencji, a cztery lata p racy w Przvs 
posob ie iru  Rolniczym potrafiły stać się wzorem 
dla całej gminy. Przez lata- pracy, Koła stały  
n a  czołowych m iejscach przepracow ując uoKlad 
nie każdy temat konkursow y, aż w końcu  za 
kreślony program  pracy w dziedzinie rolnictw a 
przez konkursy  P R w zakresie III stopni spra 
wnoś ci rolniczej skończyły. Dziś n a  terenie gnu 
o y  istnieje aż 18 zespolą^  Przysposobienia Roi 
niczego i Kół Młodz.eży W iejskiej.

Egzamin na III stopień spraw ności ro ln i­
czej zespołow  w Szarkojciach i W iazyńcach 
odbył się 21 października rb w Szarkojciach.

III stopień uzySkaili wszyscy i  wynikiem 
bardzo  dobrym. Egzamin L jł połączony z wy

staw ą, ns k tó re j uczestnicy zaprezentow ali 4-ro 
letni dorobek swej p racy  w- postaci roślin pa 
siewnych, warzywnych, zbóż i m ateria łu  hodciw 
lanego. Jeśli chodzi o tem aty hodow lane, to te 
przekształciły ogólne pojęcie o  hodowli, pomie 
szczeniacli źyy.ienju i pielęgnacji dc  tego stop 
nia, że w łaśnie te  wsie siały się głównymi do 
siarczycielam i -szczególnie prosiąt, na  cały  po 
wiat.

W ystawę otw orzył agronom pow iatow y inż. 
W ł Tesecki. Pow itał gości i złożył spraw ozda­
nie przodow nik SzczerbińsKi. W  uroczystości 
wzięli udział: inspektor Pnzysp. Rolniczego z 
Wil. Izny Rolniczej Świekiewi-cz agronom  po­
w iatow y inż W ł. Tesecki, w ójt gminy Zawadź 
ki, in struk to r Oświaty Pozaszkolnej M iara, re  
ferent Przysp Roln. Daniszewski oraz proboszcz 
parafii dziew ieniskiej. Podczas -wystawy w -gła 
szane były przez uczestników  zesp. re fe ra ty  a 
w przerw ach przygryw ała -orkiestra Po skończo 
nych egzam inach nastąpiły  m onologi, śpiewe 
msce.nizacje, tańce ludow e w ykonane bardzo sta 
rannie. po czyni w spólny obiad  urządzony  przez 
Kolo. E  R.

Wilejka pow.
— W IEC ANTYKOMUNISTYCZNY. W  ubieg 

łą niedzielę w m -ku Krzywicze, pow. w ilejs 
kiego- odbył się wielki w iec antykom unistyczny, 
zorganizow any przez miejscowy Ui „Raczy spo 
łecznych

W .ec odbył się po nabożeństw ie pod ci-lvm 
niebem i z-mienił się w ł-;w. • v ; in„n.fcs!jc)ę
antykom unistyczną, gdyż wzięło w nim ud, „ 
p o n ad '2000  osob, przybyłych nr otw arcie nys ta 
wy rolniczej w Krzywiczach.

Mówcy, ilustrujący ujem ne skutki czerwone 
roboty w ywrotowej i -piętnujący podziem ne kno 
wania organizacyj kom unistycznych, l>r|i gorą 
cc oliluskiw ani przez zgrom adzonych

Głębokie

M o r a c ie  vł pow. i mołodeczauskim
. . _____ ___ „ 1. « ł 1 m

— i  WIĄZKU Z PODJĘTĄ AKCJĄ WALKI 
Z DR02YZNA staros a dziśnieński zarządził 
przeprow adzenie .przez kom isje lotne w powiecie 
inspekcji w  celu kon tro li cen artykułów . W  wy 
nitku inspekcji sporządzono doniesienia kam ę  
na  w innych n ieprzestrzegania obow iązujących 
przepisów .

— ZEPSUCIE SIĘ  LOKOMOTYWY. 27 bm, 
o  godzinie 20,10 na s tac ji G łębokie zepsuł się 
pa ro w ó i pociągu nr. 561. N atychm iast zażądano 
innego parow ozu n a  zam ia..ę z K rólew szczrzny, 
tak  że pociąg odszedł z Głębokiego o  godz. 
21,05 i  opóźnieniem  48 m inu ,

— SZTANDAR GIMNAZJUM. Rada Pedagogi 
ezna G im nazjum  im. Unii Lubelskiej w Głębu 
kiem  przy poparciu KOP. i m iejscowego sjiołe 
czeństwa u fundow ała dla g im nazjum  sztandar

Suma zebrana z dobrow olnych sk ładek wy • 
nosi zł. 2u00. Część tej kw oty p rzekazana zosta 
nie na rozszerzenie biblioteki gim nazjalnej.

Uroczystość pośw ięcenia sztandaru  odbędzie 
się w dzień Święta N iepodległość1 W  tym że 
dniu zostanie przekazany  dla g im nazjum  gabi 
net fizyczny i przyrodniczy, ufundow any z sub 
aydiów  U ziśnienskiego Zw iązau Sam orządowego

Mołodeczno
- -  POWIATOWY KOMITET OBCHODU LI 

STOPADOWEGO w Mołodecznie uchw alił zor 
^  gan iiow anic na terenie p o r.ia tu  lokalnych i

. v ślełskieco i 111-łode | w ,m  i darm ow ym . Wy kopano ckoło tlyOOO m, gm innych obchodów  Święta Niepodległość' w
Na terenie po-wuiow wriejskiego i to a  . ^  | $ n h , ,8  i,s topada. W  ten sposób członkow ie Ko­

m itetu Pow iatow ego będą mogli wziąć udział 
f w obchodach urządzanych w poszczególnych 

miejscowościach pow iatu.
’,V Mołodecznie uroczystości odbędą się w 

dniu 10— 11 listopada

Brasław *
—  tOMOC DZIECIOM I MŁODZIEŻY. W

d n ir  26 bm. odbyło się w B rasław iu pod p rze­
wodnie! nem  starosty pow iatow ego zebranie o r 
ganizacyjne K om itetu powiatowego pom ocy dzio 

;  ciom  i m łodzieży, na k tó rym  wyłonio-no w ydział 
w ykonaw czy kom itetu, k tó ry  zajm ie się koordy 
-nacją onieki nad  dziećm i na  te ren :e całego 
pow iatu.

Najeży coznaczyć, że n a  teren ie  pow. brsr- 
sław skiego od  roku  1952 is tn ia ł kom itet pow ią 
to  wy pouiocy ludności w iejskiej, k tórego cele 
i zadania były identyczne x celam i nov .u tw o­
rzonego Kom itetu, w obec czego -Komitet porno 
cy ludności w iejskiej został obecnie zlikw ićow a 
ny, a  m ają tek  jegu p rze ją ł Komitet opieki nad  
dziećmi i młodzieżą.

—  STAROSTA bRASLAWGKi DELEGOW AŁ 
6  uR ŻĘ D niK Ó W  STAROSTWA DLA PRZEPBO  
WADZENIA KONTROLI SKLEPÓW  i z„k  ad iw  
spożywczych, przy czym szczególną uw agę zw ró  
cono nr u jaw nianie cen n a  poszczególne a r ty  
kuły «pOi.ywcze i na s*un i-anitarny zakładów .

W  w yniku lustrac ji 16 w łaścicieli sklepów  
przew ażnie ja tek  m ięsnych, pociągnięto do o d  
pow iedzialności karno-adm in istracy jnej za n ie  
u jaw nienie cen na  mięso oraz brudne utrzym a 
n ie  ja iez

— TRZYLETNI PLAN KSZTAŁCENIA 
PRZODOWNIKÓW W IEJSKICH.

W dniu  25 ibm. odbyła się w B iasław iu ko®, 
fereacja  oś-wia-to-wa z udziałem starosty  pow ia­
towego, pośw ięcona zagadnienia' kształcenia 
przo<jowników m łodzieży w iejskiej.

■W. konferencji wzięli udział kierow nicy i p r  i 
legenc’ społecznych kursów  sam okształcenio­
wych dla przodow ników  młodzieżowych oraz 
przedstawiciele organizacyj spoteczno-Jśw :ato 
wyoh

W wyniku konferencji ustalono trzyletn i plan- 
i progi-dim kształcenia przodow ników  w pow ie- 
cie.

W roku bieżącym społeczne ku-r-jy sam o­
kształceniow e oabęeią się w O ps’11, Zamoąz-u i- 
Mioraoh pow. braslawskingo i obejmą p rz o jo w  
ników  z pięćdziesięciu k ilku  m iejscowości.

V, na-stę/iinych latach co roku będą wyzna 
czane nowe punkty kształcenia prz-id-.wuików, 
tak że iw cięgu trzech la ł p lan obejm ie i i'v  po  
wiat.

Oszmiana
— SAMOGONKŹ.. W  nocy z 22 na 23 bm . 

policjanci schw ytali w  lesie około wsi H ołynka, 
gm. dziew ieniskiej, na gorącym  uczynku pędz 
n ia  sam ogonu Antoniego i  S tanisław a Dowla- 
siewiczów, m ieszkańców  te j wsi. Kom pletny ap i 
grat parow y i 2 litry  sam ogonu zakw estionow ane

Śmierć pnd p^ctaaiem
27 b m  o gpds m in  25 na  p rz y s ta n k u  e s o  

bow ym  K urhan n a  s z la k a  L id a  — S k rzy b o w ce  
pi hi po c iąg  o so b o w y  n r. 812 rz n e ił s ię  w c e lac b  
sam obójczych W in cen ty  S lem a izk o . m ieszk an iec  
wsi Khmowlcze, gm. tc b le d z irw sk ltj,  la t  28, I 
fr tn ió s t śm ierć  n a  m le jsen . Zw IokI oduan-o p o d  
n a d z ó r  p o lic ji.

•.zańskiego w roku bieżącym w ykom ne zostały 
iposohem szarwarkowy-m znaczne rf lm 'v  me. o 
racyjne obt jonujące tereny prze-,zto i0 s c a lo  

łych  wiosek. Ogółem w ykonano Pt ód'} m ro ­
wów m elioracyjnych z um ocnieniem  fa s /m o -

szcściennyćh ziemi W ten sposób zm eliorowane 
zostały grunty o pow ierzchni 4500 ha Roboty 
te przeprow adzone były przez referat nu o ”a- 
cyjny starostw a wileńsk.cgo

flrtysta-m alarz teatrów  m iejskich

W. MAK0JNIK
PROJEKTY WNĘTRZ

(m ieszkanie, biura, sklepy i t, d ,t
W iw ulskiego 6 m. 15, tel 23-77

RH
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L u iw ik  Welnert jg t o n

P A N T E R A
§ * o w i & ś ć  m e n s i m i t n a

F anny, która zazw yczaj nie pozostaw ała nikom u  
dłużna odpow iedzi, tym  razem  straciła zupełnie kon­
tenans i w m ieszkaniu  chw yciła  w palce połę Piotro- 
w ego fraka.

  Dobre sukno —  pow iedziała. —  Jeśli pan tc
zdejm ie, Marv —  m oja kuzynka —  zostaje w  Spit 
ter ng Fanr. —  wytrzepie go porządnie i pow iesi 
d o  szafy.

Nigdy jeszcze F anny m e objaw iała takiej troski
0  garderobę Piotra i dziw nym  jakim ś trafem  wrogo  
w obec kobiet usposobiony F n g e  lie  podniósł tym  ra­
zem  żadnego sprzeciwu. Stcinął na znak aprobaty  
głow ą, a pulem  w stał i zabrał się do przyniesionych  
z  sobą pudeł. Ih-zez chw ilę szperał m iędzy niem i, az 
w reszcie znalazł to, czego szukał. O bydw ie kobięty  
drżały  wprost z ciekaw ości

Piotr sięgnął do najw iększego pudła, w ydobył 
coś stam tąd i niedbale rzucił na kolana oniem iałej ze 
zdum ienia Fanny. Była to w ielka, jedw abna chustka. 
Po niej przyszła kolej na całą w iązkę pończoch oraz 
zw ój jakiejś bajecznie kolorowej materjt t-org*
1 trzaskiem  przym knął wieko pudła i ciężko padł na
łsw k c  x

Gospodyni naw półbłędnent spojrzeniem  ogarnęła
leżące na je j kolanach cuda i znóv m usiała parę razy
u s z c z y p n ą ć  sk  w nogę, n im  nabrała pew ności, ze to
n ie  senne widziadło.

I to w-szystko kupił pan dla m n ie / —  za­
pytała.

Forge żachnął się.

—  A co pani m yślała, że dla siebie! —  zaw ołał 
opryskliw ie —  Czy ja w yglądam  na takiego paw ia, 
co się stroi w kolorow^e szm atki?

F anny zam ilkła i przycisnęła swo.je skarby do 
falującej piersi. Za n ic  w św iecie nie chciałaby teraz 
urazić tego człow ieka, gdy tak niespodziew anie uka­
zał jej się w now ej postaci. Była m u dziś gotow a n ie­
ba przychylić.

W tem przyszło jej na m yśl, że biedak m usi byc 
piekielnie głodny. Całe pi zedpołudnie spędził poza  
dom em .

L edw ie go o  to zapytała, Forge zarżał, jak koń 
i zaczął tęsknie przewracać białkam i Panny zerwała 
się na rów ne nogi, ciągnąc za nobą Mary.

—  C hwileczkę, panie Forge! —  zaw ołała. —  Zje 
pan m oże parę kaw ałków  gorącego boczku i herbatkę
z odrobinką rum u?

— Można —  zgodził się łaskaw ie Piotr ale
rum u dużo.

Skonstatow ał z zadow oleniem , że obchodzenie się 
z kobietam i n ie jest w cale taką trudną rzeczą, juk mu 
się to jeszcze n iedaw no zdaw ało. W ystarczy poprostu  
trochę szyku i wrodzonej elegancji...

N ajw iększa satysfakcja czekała go jednak kfledj 
przyjechali Grace W ingrove i Rayne.

U słyszaw szy w arkot m otoru, P.otr, tak jak stat, 
w cylindrze i fraku, podbiegł dc, bram y, otw orzył ją 
naoścież, a potem  stanął w yzyw ająco  /b ok u . Niecldn  
go teraz pan R ayne spróbow ał przepędzie...

Pan Rayne jednak nie przepędził go. lecz dosłow ­
nie zaniem ów ił ze zdum ienia, podobnie, jat przed­
tem Fanny. W reszcie ukłon ił się Piotrow i czego nigdy
daw niej nie czynił. ..

W szystko to jednak był«  niczem , w obec owuoj , 
jaka zgotow ała m u panna. U jrzaw szy tak gruntów  
-lie odm ienionego F orge‘a, chw) eda go za ręce i za­
częła z m m  tańczyć, w ołając „Ach, bosko . I chociaż

biedny Piotr cierpiał n iew ym ow n ie w przyciasnych, 
rozpalonych lakierkach, twarz jaśniała m u radością.

Potem  znów  sięgnął do sw oich paczek i zaskoczo­
na Grace otrzym ała w' darze pół tuzina flakonow  wy  
twornie pachnących perfum . Chwillę stała w bezruchu, 
nagle w spięła się na p ak ach  i pocałow ała schylone­
go w ukłonie F orge‘a wprost w pachnacą w ypom ado­
waną fryzurę.

Piotr stał przez chw ilę oszołom iony, a kiedy  
oprzytom niał, w ysunął wprzód prawą nogę, zatoczył, 
nią półkole i spojrzał w yzyw ająco  na h a y n e ‘a.

* * *

Grace odpoczęła trochę w sw om : pokoju i w ie­
czorem  zeszła nadół, na obiad. B yła blada, ale czu ła  
się już zupełnie dobrze. Do tej p o ry nie otrzym ała  
jeszcze żadnych w yjaśni ni co do w ypadków , któro- 
rozegrały się w jej m ieszkaniu. Itayne nie zw racał 
uw agi na badaw cze spojrzenia dziew czyny. B ył d ziś  
jeszcze, pow ażniejszy, niż zazw yczaj Obiad upłyną! 
w zupełnem  m ilczeniu.

V 'reszcie Grace podniosła się i trochę niespodzie­
w anie rzuciła „dobranoc*1, kierując się ku drzwtom„ 

Aubrey w yciągnął do niej rękę, a kiedy n ieśm iało  
podała m u dłoń, uścisnął ją m ocne

  D obranoc pani —  pow iedział m iękko pri»■
szę się o m c n ie kłopotać. Jeśliby się m iało  zdarzyć, 
że pokój znów  opuści się w dół to stanie się to tylko  
poło, by zapew nić pani zupełne bezpieczeństw o Ju­
tro pokażę pani urządzenie naszej windy jeśli to pa­
nią interesuje.

Grace skinęła głów ką i szybko skicro’ ała się ku
w yjściu . ' . ., . „

_  Proszę zaw ołać Piotra —  zw rócił się R ayne
do Toma

(D. c. n .).
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Poświęcenie 
kamienia węgielnego

pod gmach P X O . w Wilnie
?8 hm . odbyła się w  W ilnie, prz> ul. Mw 

_*e„ .. za naprzeciw  pl. Orzeszkow ej, urocz" 
* to f; pośw *ęcen.a uuniutiiii węgiein jgo gm c 
ch u  PKO. Na fundam entach  gm achu, udekoro 
w a ry ch  sz tandaram i o  barw ach  narodow ych 
izebrali sjc o gouz. 11 k ierow nictw o nudo wy 
3 robo tu  icy, poczem przybyli przedstaw iciele 
PKO., w iceprezes Kazim ierz Kościesza Strze- 
gocL i ay r  Jarock i z W arszaw y ora® dyrek to r 
m iejscow ego Oddziału w raz z personelem  po.t 
w ładnym , ksiądz Adam Kulesza — proboozcz 
p a ra fii iw . Ducha, przedsiaw iciel Urz. W oje 
“wódzkiego nacz inż. Zubelewicz, m iasta — 

wiceprezydent Grodzicki, starostw a — Łomacki 
i inn i. !

Po odpraw ien iu  modt6w l pośw ięceniu ka 
m ien ia  węgielnego koiąaz proboszcz Kulesza 
wygłosił przem ów ienie okolicznościowe.

W ice —  prezes PKO. K azimierz Kościesza • 
S trzegocki wygłosił przem ówienie w którym  
pow iedział m. in.

Rozpoczęta na tym m iejsca budowa jest 
wyrazem stałego dążenia PKO. da jak naj 
sprawniejszej obsługi nu-zycl: klientów. Z da  
mą mogr siwlerdzit. ifc w  tym kierunku zrobi 
liómj bardzo wiele. Sprawność nattej organt- 
aacji służy za wzór nie tylko wielu Instytu­
cjom  w Polsce, ale i  dla padobnycli instytucji 
zagranicznych. Podkreślam sprawność obsługi 
PKO. z tym a iększym zadowoleniem, że dzięki 
wiej »pełukłuty zadanie o  znaczeniu podstaw a 
w; m ula spoieczeńrtwa 1 Państwa, mianowicie 
niatwiam j społeczeństwu Stworzenie rodzimej 
kapitalizacji, a rozpoczęła la  oto budowa mo­
dę być widomym symboiem znaczenia, jakie 
d la  życia gospodarczego PpŁskl kapilułizaeja 
posiana. Ihobrie kwoty zaŁ.zczędzonf przez inl 
tiony ciułam y —  wątłe w odosobnieniu ale 
złożone na książeczkę oszczędnościową twora 
r sam ie wiełkfr kapitały 850 c.iI.„o >v zl 

Wkładów ziuzonyeh przez prkeszlo 2.206,600 
klientów, obrót iwczny wynoszący 29 mliiardóv 
zio ljen , 122 000 polis nu sum ę ubezpieczenia 
182 miliony zl. -  oto w skrócie rezultaty osią­
gnięte przez PKO. Kaptiaiy te wra. ją do sp­
ieczemy! wa w term ie kredytos 1 stają 6lę źró 
dleu pract 1 za^bków  dla tych samych szero 
kien rzesz lndnośck

Po podpisaniu  ak tu  erekcyjnego przez obce 
nychnych  i sfo to g ra l-w am u  go, zam urow ano 
ten  ak t  w fundam entach  Treść ak tu  jest na 
stępu jąca:

„Odrodzonej Polski roku osiemnastego za 
Prezydenta Rzeczypospolitej Profesor® lgnaceg* 
Mościckiego Generalnego Inspektora Sil Zbrój 
oycb  Generała Edwarda Rydzu Ómiglego, Preze 
aa Rady Ministrów Gen Felldanu Slawoj-Sklad 
kóweLiegc Mimsira Skarbu inż. Eugeniusza 
Kwiatkowskiego, Prezesa PKO. dr. Henryka Gru 

bera położono funaamemy icgo gmachu wzmn 
non. go według projektu inż. archiieki Zbir 

niew r Pugtt 1 inż erehltekti JuliuLza /óraw iń  
«kWg» MM

Q F. F. 1 S.
(Podpisy t.

P rzy  budow ie gmacm i PKO. zatrudnionych 
jes t 140 robotników  na 2 zm iauy. Po w ybudc 
w an iu  ogóliia k u b a tu ra  bęazie w ynosiła 17 000 
m*. Całość m a być gotow a i oddana  do  użytku 
na jesieni 1917 i P rzed  zim ą v y k o m zo n e  będzie 
stan ie  surow ym  praw e okrzydk. w  Którym mieś 
rić się będą i  sklepy i  4 m ieszkania, tundam en 

ty  za ‘ r izty gm achu przykry te  będą na  zimę. 
Przez zim ę zatrudnionych  będzie i«’zy w ewnątrz 
oej insta lac ji 30 —  40 robotników .

'I

, .cynowany M  I I  7  Y  K i  igi j c z Y c ie u  r i  W  Mm ■  m w  m
jdzlei* ekcyj GRY NA FORTEPJa WE

— Ceny przystępne. — 
ul. Jagiellońska 8 m. 22. godz. 4—6 pp.

Giełda z b o ż o w o  - l o w a i w *

I laiarska w Wilnie
z dnia 28 października 1936 r.

•■y aa tawar łredniaj kaadlowej ja. a lt , p i-  
rtat W ilaa, ziam łapłody — w t i J v « « l  w»- 
aaawyck, mąka i otręby — w maiaitz, J *ir. 

HO -c a  za I Ą (100 ka)i laa — za 1000 -tl*

K R O A
Lzwartek

29
Październik

"KISi Narcyza t Euzebii 
Ju tro  M arcelego M , A lfonsa

Wschód słońca — godz. 6 m. 18 

Zecl.ód sir tca — godz. 3 m. 50

Seastrzażsn.s Ztkłaou Ma,a»rti»efi u S. 6 
w Wlinls z dnia 28.X. 193' r 

C iśnienie 756.
T em peratura  średnia + 6
Teinijierutura najwyższa- + 9  r ~
T em p era tu ra ' najniższa +-3.
Opady 1,4
W iatry  — (Kpudniowe
Tendencja barom etryczna zwyżkowa
Uwagi — chm urno.

D Y Ż U R Y  A P T E K .

Dziś w 'nocy  dyżurują nastęm tjące apteki: 
1) Sarola (Zarzecze 22); 2) Rodowicza (Ostro- 
bramsKa 4); 3) Korneckiego (W ileńska 8); 4. 
Augustowskiego ; M ickiewicza 10).

KOMFORTOWO URZąDZONY

Hotfci St. 6E0RGES
w W I L N I E

Apartamenty, łazienki, telefony w pokojach 
Ceny bardzo przystępne.

PRZYBYLI iH) W ILN a :
—  DO HOTELU CŁORCES‘A: Zarcyn Sara z 

Lidy, d r. Ossoliński Ja n  z W arszaw ,; Zakrzew 
ski Walenty,; Pupko  Szymoi przeu ysfowicc z 
Lidy; Grzegorzewska E leonora z ^  anszawy. 
Paszkoiwicz Jan z W arszaw y; prezes .Strzegocki 
Kazitn z  W arszawy, dyr. Jarocki P io tr z W ar 
szawy; Bojanow sku Cywińska Irena z W arsza­
wy; dr. Górecki Franciszek * W arszaw y; Rew- 
kiewicz z Waszawy Pludziński K azim ierz z W ar 
szawy-; iinż. P roszkow ali D ymitr z W arszaw y; 
Pawłowicz E ryk z W arszaw y; Gesner Szonmon 
z W arszaw y; Fedorow icz Michał z B aranow icz; 
Ottoczki Leopold z W as,rw y ; W iniarski T ade­
usz z W arszaw y; Romanowicz Edw ard z  Będzi­
na. Berson Jam z W arszaw y; M alinowski A Jred  
adm in istra to r dóbr w W o rop a je w i •.

HOTEL EUH0 PEJSKI
Pierwszorzędny. — Ce iy przystępne. 
Telefony w pokojach Winda osobowa

2  y t • I ItM Ślrt 700 c/l 17 50 1 8 .-
11 670 • 17.25 17 50

Ć -IH IU 1 • 745 a 2 ł.— 24 50
m U ■ 720 m 22.50 23 r.

ą t i u la l 1 • 63J m (k » s .)  2 t .— 21.50
II • 620 • 2u.50 21,—

O  w • •  • 1 490 • 16.50 li  —
II • 470 m 15.50 16.—

C ljk * i • 62C m 20 — 21.—
U ** 585 - — —

ą n t i i i  g a tu n e k 1 wyciąg. 
|— A 4 1 -

39.50 
37 75
33.50 
30.25 
27.75 
26 —
23.50 
21 .—

41.75 
40.— 
3875  
54 —
30.75 
JP 75
28.75 
26.50 
21.57

I—B
(I H I— C

U—£
II—F
U— G

■ytnia d o  5 0 %
„ do 65%

lllo ir n  dc 95 %
f  p i m i i a  m i a ł k i e  p r z e m i a ł u
ud.
> ŻTtnie przemiału atand.
mebieaki 

11*« ABC ba 90% f-CO WBf - * 
i  *t*n«l»ry*owa»y 
my W o lo iy m  b«»U 1 

H o r o d i i e )
Miory *k- 216.50 •
Traby

. y  h o r o d c .  b .  I . k .  3 P 3 .I0  1900 —  1 9 4 0  —  
ll H o r o d ł a  „  n  m 2 1 6 .5 0  "
Mac m ocz. atort. 70/30 830.— 870

14.—
I2U5
8.50

37.50

14 50 
13.25 
9 —

38.c0

1350.— 1390.— 
1580— 6 2 '.— 
i 320.— 13t>0 --

MIEJSKA.
—  ROZBUDOWA M IEJSK IEJ STRAŻY Oti 

NfOW EJ Miejska straż  poiżarna, dzięki wyasy­
gnow anej przez Z aktad Ubczip eczeń W zajem ­
nych pożyczce i subwencji w ogólnej sunnie
80.000 zl. roziwiJov,njje sw ój tabór. Obecnie w 
w arszlatach w arszaw skich Ouduje się 5 nowycli 
sam ochodów  pożarow ych nykonanych całkowi 
cie w w arszlalach k iajow ych. Samochckiy- straży 
nosiadać będą ]>odwozie firm y ,.Prilski F ia t"

Nowy laJiór nadejdzit do W ilna w końcu 
roku Łiież. Jednocześnie .straż ogniowa zam ó­
wiła sobie now ą w spinalnię a la  c*wiczeń. Koszty 
jej wyiniosą k ilka tysięcy zlotędh

—  ŻAKO.4GŻIiN:LE INSTALACJI TEI.FFO- 
NÓW ALARMOM YCH NA PRZEDMIEŚCIACH. 
Komenda m iejskiej straży  p  karne j instaluje 
jak  pisaliśm y, 15 telefonów alam iow ych na pe- 
ry ferjach pofączonydi autom atycznie ze strażą 
ogniową Instalacja tych telefonów  jest juiż n a  
ukończeniu i w dniach najb.iższy 1 'i zaczną one 
f u mkejono w ać.

— ROBOTY PRZY BUDOWIE NOWEGO 
GMACHU OŚRODKA ZDRÓW J \  przy zbiegu ul. 
Kijowsiaiej i ..nul K ucharskiego dobiegają koń­
ca. O becnie w ykańczane są roboty wewnętrzne. 
O tw arci€ ośrodka nastąpi na wiosnę 1937 roku. 
'lite*

SP R A W I SZKOLNE.
—  Kurator Okręgu Szkolnego Wileńskiego

p M Godecki w dniu 29 bm. w raca  z podróży 
sluŹDOwej z N ow ogróuka i obejm ie urzędow anie.

— SHh.LLEY'5 1N.3T1TUTE. Mickiewicza 4 
m 12 II piętro. Zapisy na ku rsa  angielskie, 
francuskie, niem ieckie przy jm uje kancelaria  
codziennie od 11— 13 i od 6 Jo  8 wiecz.

W pis 5 zi. 60 gr. CZESNE 8 złotych miesięcz 
nie Urzędnicy państw ow i 5 zł. 50 gi BEZ WP1 
SU Stypendjum  do Londynu o trzym ują  stu 
denci sk ładający rgzam ina CELUJĄCO

z e b r a n i a  i o d c z y t y .
— ZEBRANIE KLUBU WŁÓCZĘGÓW 30-go 

października rfi. o  godzinie 20 odib\dzie się W al 
n e  Zebranie Kiutiu Włóczęgów. Na porządku 
dziennym : 1) Spraw a ustępującego Zarządu. 2) 
W ybór now ych władz; 3) W alne wnioski. Ze- 
b rane i o dli (Tzu- s ę w lolkalu iprof. iwo Jaw o r­
skiego przy u licy  Poriow ei 6— 14. Wstętn n a  ze­
bran ie  tylko d la  członków  i kandydatów  na 
cz .onk jw  IThibu.

Ceny nabiału i fal
Ceny nab iału  1 ja j  w edług notow ań Zwiąż 

ku  Spółdzielni M leczarskich i Jajczardcich, Od 
dział w W ilnie. — Dni® 27 października 1936 r.

Masło v  vborow t t kg. w złotych —  W y­
borow e h u rt — 2.50, detal —  2.80; stołowe (h) 
2,40, (d) 2.70, solone (h) 2.40, (dj 2.70.

Sery za 1 kg. w złotych: Fdamisk" czerw. — 
(Ti) 1.80, (dj 2.20 E dam ski żółty (h) 1.80, (d) 
1.80. Litewski (h) 1.40, (d) 170.

Ja ja : za 60 sztuk  Nr. I zł. 6.60 za 1 sztukę 
gr, 12; Nr 2 — 6.00 1 szt. g,r. 11. Nr, 3 —  5,40, 
za 1 sztukę groszy 10.

ROBOTNICZA.
— ODCZYTY CZWARTKOWE CHRZESG. 

UNIWERSYTETU ROBOTNICZEGO, mjęle w
cykl na tem at „Snrn  ak tualne ' rozpoczną się
od 2(1 ipaździcrnika o eodz. 7 wieczorem w sali 
przv ulicv M etropolitalnej 1.

— OGÓLNE ZEBRANIE CHRZĘŚĆ. Z WIĄZ 
kU  ZAWODOWEGO KOWALI w W ibtie odhę 
dzie się w sobotę, 81 października rb. o  podzi 
nie 6 w ieczorem w lokalu  Związku, przy ulicy 
M etropolitalnej 1.

— ZEBRANIE ClIRZEŚC. ZWIĄZKU ZAW. 
MURARZY w Wilnie odbędzie się w czw artek 5 
hslopada rb. o, godzinie 6  wieczorem w sadi 
przv ulicy MetropoMlalnej 1.

— ZEBRANIE LHRZEŚC. Z1YIĄZKU ZAWO­
DOWEGO PIEKARZY w WTiilnie, odbędzie się 
w niedzielę 8 listopada rb. godz. 10 rano  w 
sali przy ulicy M etropolitalnej 1.

R Ó Ż N E .
TO CIĄG POPULARNY Z WARSZAWY.— 

Kolo W jłnia '1 przy Tow arzystw ie Rozwoju Ziem 
W sclicdiiich w W arszawce organizuje specjalny 
pociąg popularny 113 Zaduszki do W ilna.

W yjazd z W arszawy nasiąpa 31 październi 
ka u godz. 15. powrót do W arszaw y 3 lislopa 
da o godz. 5 mm. 40 rario^

— ZBIÓRKA FANTÓW7 NA BIAŁY KRZYŻ. 
Zarząd Polskiego, Białego Krzyża podaje  do wia- 
doimości P. T. 1' irm, iżę z okazji Tygodnia PBK 
odbyw a się zbiórka fantów l)o  zbierania fan ­
tów m a ją  pirawo łyiliko osoby posiadające uipo 
ważnienie Zarządiu Polskiego Białego Krzyża po­
twierdzone przez Starostw o, __

ZABAWY
— DANCING TOW7A PZYSKI BRATNIEJ TO- 

MOCY ST SNP. W  WTiILNIE D nia 31 paździer­
nika 1936 r. w Salonach Szkoły Nauk Pojity-cz- 
nyoh (Arseiialiska 8  odbędzie się D anem g To­
warzyski. Zaproszenia moiżnj o lrzyam ć w se­
kretariacie  Br. Poim. od godziny 16 o 17 co- 
ziennie. Wlstęp 1.49 z l, akadem icki 99 gr. Po­
czątek o godzinie 22.30.

TEATR I MUZYKA
TEATR M IEJSKI 7TA POHULANCE

— Dziś w czw artek, p iątek  i sobotę wiecz. 
o godz. 8 15 współczesna sztuka W7. W ernera 
„LUDZIE NA KRZE“. Na wszy-stkie trzy  przed­
staw ienia — udzielone zniżki ważne.

— Propagandow e przedstaw ienia „STARE 
W INO" i „MATURA". Będą wznowienie ;h) ce­
nach propagandow ych W7 niedzielę n a  połud- 
niówce o godz. 4.1-5 „Stare W ino", zaś w  jionie- 
działek o godz. 8.15 wiecz „M atura"

— Najbliższa prem iera „INTRYGA 1 MI­
ŁOŚĆ" — aicydzieło SdiilleTa w opracow aniu  
literackiem  J. Tuw im a znajduje się w przygo­
tow aniu zespołu w inscenizacji i reżyserji W7ł. 
Czengery

• — TEATR M IE JSkJ Z WiLNA — gra dziś 
29 października U, w Woikowv.sku deskonałą 
koem aię W . 1-odo.ra „MA'JTJR.\“.

TEATR MUZYCZNY „LUTNIa "
— I 'R z e d s t a W i i : n e  o p e r o w e  w  „ l u t ­

n i"  Dziś znakom ity kapelm istrz W . Bierdiajew  
poprow-idzi operę E. Czajkowskiego „EUGENI 
USZ ONIEGIN". Główne p artie  tw orzą: Mossa­
kowski (Eugeniusz Oniegin), Dobosz (Leński), 
Cywińska (Talinna) Terrenikoczy (Oiga). OnKie- 
stra , chó r i balet —  zwiększony W piątek w 
„Eugeniuszu O nieginie" w ystąpi w partii ty tu ło ­
wej znakom ity artysta  opery La Scala w Medio­
lanie, ostatnio w  ope-z, poznańsk.ej —  p. Doi 
nicki.

—  SOBOTNIA PREMIERA W  ,.L U T V “. W 
sobotę po -ai piciwiszy igrana będzie operetka 
Gilberta „KSIĘŻNICZKA ..O-LA-LA", w k tó re j 
jE.LNA 1GIS4T.DT (tworzy prawdzifw-ą kreację. 
W  innych ro lach wys-iąpią najlepsze siły tea tru  
muzycznego „L utnia" Muzycznie operetkę przy 
gofowuje kapelm istrz Mieczysław Kochański. 
Reżyseria K. W yrwiez Wichrov,skieigo.

— BALET PARNELLA W  „LUTNI". Po łri- 
um iach w całej Polsce zespół baletow y J P a r­
nella, przybywa na jeden jeszcze wieczór w nie­
dzielę dńta 1 listopada rb  o godz. 8.15. Bilety 
w kaisie „Lutni"

Na wileńskim bruku
PODARUNEK DLA GMINA ŻYDOAA7SKIEJ.
Wczoraj wieczorem przy ul. Orzeszkowej 7, 

kolo lokalu gminy żydowskiej, znaleziono czwo 
ro porzuconych dzieci w wieku od 6 miesięcy 
do 5 lat. (c)

ZACZADZIAŁA CAŁA ROÓZINA.
Wczoraj pogotowie ratunkowe wezwane na 

ul Syberyjską 19, gdzie uległa zaczadzeniu ea 
la rouzina, skiadająta się z 4 osób. 46 letnią 
Marię Konupluis pogoiowie przewiozło do Szpi 
lala. Pozostałym udzielouo jiomocy na miejscu.

TRAGEDJA SŁUŻąCEJ.
21 bm. pried kościołem 00. Misjonarzy zna 

lezicno podrzutka w wieku 7 dni Dochodzenie 
wykazało, że dzteckji podrzuciła niejaka Pom l 
nika Murkiewiczówna. służąca, nie posiadająca 
obecnie stałego miejsca za mieszkań. , Zotsłaia 
ona za trzy mao (c)

RA D i O
W ILN O . 1

C Z W n R ^ K , dnia 29 października 19G6 r.
6.30 —  Pieśń 6,33 —  Gimnais.yika; 65 0  —* 

Mrzykai; 7,15 — D zKnnik poram iy; 7,25 —  
Program  ćziiemny; 7.30 — Inform acje i giełda. 
ruJnicza; 7,35 —  Muzyki po ranna; 8,00 —  Au­
dycja dis szkół; 8,10- -11,30 — iPrzerw®; 11,30
— Poran-ek dlla miodzieży; 11,57 —  Sygnał czr 
su; 12,00 — H ejnai; 12,03 — K oncert po p u ia r 
-iy ; 12,40 — Odczyt w  jęz, litewsikiini; 12,50 —  
Dziennik południow y; 13,00 — M uzyka pop. 
larnaj 14,00 — 15.00 — Przerw a; 15,00 —  W ie 
GumoścJi gospodarcze; 15,15 — Kamrer* re k i ;  
15,25 — Życie ku ltu ralne; 15,30 — ■ O dcinek po 
wieściowy; 15,40 —  M uzyka z płyt. 15,45 — 
Chwilka łow iecka; 15.50 — Koncert m uzyki 
lekkiej; 16,20 — Chwilka pytań; 16,35 — K on 
cert; 17,00 — „Robotnik w Niemczech" reper 
raiż- 17,15 — (>. c. koncertu ; 17,50 —  „O p< 
mięuniKach chłopów "; 18,00 — W iadom ości 
sportow e; 18,20 — „Nasza wiosika i jej potrze 
by “ — odczyt wygi. gen. L. Żeligowski; 185
— E m a Sack; 18.50 —  Pogadanka ak tualna; 
19:00 Recital fortepianow y; 19,35 — K oncert 
20,45 — Dzienmilk w ieczorny  20,55 — F ogadau
— 20,30 — „Groty kryształow e w R riyw cu"; 
k a  ak tualna . 21,00 — K arol Szym anow ski; — 
22,10 — Muzyka W ieczna (p ły ty); 23.00 —  Za 
kończenie prągrauiJU.

liadoiD ości radiota
TWÓRCZOŚĆ SZYMANOWSKIEGO W KON­

CERCIE nADIOWAM.
Preludia K arola Szym anowskiego, w ydane 

( pc raz pierwszy w t o k u  1905 objaw iły  po lsk ie  
m u św iatu muzyczr.emu nowy, wielki ta len t, kto  
ry  m ial w krótce zająć naczelne h.iiejsce wśród 
kompoizytorow naszego stulecia.

Pierwsze te  p relud ia  pow stały, kiedy Szym r 
noiwsiki liczył zaledwie 18 lat i n ie $x>a adał jesi 
cze żadnej fachow ej nauki m uzycznej. Z iego o- 
k r tsu  czasu pochodzą rów nież pieśni opus 2, e tir. 
dy i t. p. Pierwsze lekcje rozpoczął Szymanów* 
.ki n a jp ie rw  w W arszaw ie u Zawirskiego, potem  
u Noskowskiego Z tą ąpoką twóczości w ielkie 
go kom pozytora poznają sie radiosłuchacze w  
drugiej audycji z cyklu .Sylwetki konm ozytorów  
polskicti" dn. 29 tum o  godz. 21,00 W ykonaw ­
cami u tw orów  wokalnych, fortepianow ych i  
skrzypeoiw ,ch będą: J. O chów ska-W ysocka, W. 
Malcurzyjioikl M. Janow ski i T  Ochlewski.

Koncert poprzedzi słow o wstępne dr. Łni-’u  
Elsnerówny.

NIEMIECKI PIANISTA PRZED MIKROFONEM
‘ Wi drodze nnędzynarodow ej wym iany a r ty ­

stycznej zaprosiło. Polskie R adio na  czw artek 
29 bm. godz. 1;L00 artystę  niem ieckiego F n tzn  
H ansa Rehholdr Artysta przedstaw i się p d sk ie j 
pnaliczności jako  w ykonaw ca utw orów  Liszta.

RADIOSŁUCHACZE ZWIEDZAJĄ GROTY 
KRYSZTAŁOAYE W KRZYWCZU

Do osotiliwości metyuko Polski ale i c tłe j 
E uropy, należą n iezm iernie ciekawe groty, zn a j 
du jąc  sę v- form acjach gipsow ydi v. ok jlicach  
m iejscow ości Krzywicze Górne eJst to n a jd a le j 
na połndnioi-wschód w ysunięty pow iat Ma to | Jod­
ki W schodniej W dziale w ędrów ek po ov :n 
cp dnia 29 bsn. o godz. 20,30 oprow  ldzi lad io  
słuchaczy po tych ciekaw ych grotach R eportaż 
Otto Żukowskiego

Numer Konta PKO W ileńskiego W ujew. 
Kumitelu Zimowej Pomocy Bezrobotnym w W ll 
nie jest 70.204. W szelkie wpłaty wolne są ud 
nplat poczto* ycb.

KINA I FILMY
wZAŁOGs“ —  (kino „Helios")

Film  propaguje  ło tn idw o . Załoga (l equipagy) 
saauototu —  to dw ie osoby, kierow ane jeo n ą  
wolą,, zespolone w działan iu . .

W szystkie osobiste spraw y m usrą  zniknąć 
w obliczu tej naczelnej rezy.

Scenariusz sprytnie wikła i kom plikuje „pry 
w atne rżycie" dwóch ludzi (załogi jednego sa­
m olotu). Oczywiście w grę wchodzi kobieta 
miłość'. Ale i  wszech po tężna zwykle nulośr ka 
p itu lu je  tu  p .zed  ideą.

„Dwaj zakochani w jednej", a  więc do pew  
neg< stopnia  w rodzy sobie lo tn icy ' w alczr w  
przestw orzach dosłow nie ,ja a  jeden  m ąż".

Film  ukazuje nam  rąbek w ojny światowej. 
Życie hangar® w oparach  mgły i alkoholu .

'Piękna jest ekwilibryislyiku saanoiotow. Zdję 
cia są bardzo  dobrze zrobione i zmuś; a ją  wi 
dza do w ytężania wzroku.

W  ten sposób podana apoteoza lotm crw a n ie  
ty lko n ie razi propagandą ałe zachwyca.

Zachwyca p rzede w szyslkim  g ra  artystów . 
Annalfcclla, Jean M urat i C harles Yanel. W7szy 
scy g ra ją  koncertow o i po tra fią  wzruszyć.

Siedząc w kinie, człowiek m yśli mimowoŁi 
o... H iszpanii. Ten trzask  ku  k m io t ów, wybu 
ch \ pocisków, zażarła w alka powdetrzna pa  
k tó re j c ia ło  ludzkie podziurkow ane jest jak 
sito  —  straszne to naw et u a  ekranie, a cóż da  
p ieto  w  rzeczyw istości? a  m.

i

Utoiuł w  jezaerze
W czoraj w ieeżorem na  jeziorze SkJewsiany 

w ydarzył się tragiczny wypadnk. Silny podm uch 
w iatru  wywrócił łódź żaglową w której znajdo 
w al się n iejak i J  Głuchowski, m ieszkaniec gmi 
ny podbrzeskiej. G łuchowski utonął.

Po kilkugodzinnych poszukiwaniacł. wydob; 
to jego zwłoki. (c).
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F I L M  F L A S i T Y C Z / l  (A iudiosteoftitos)
Wobec l icznych zapytań P. T. Publ iczności  dotyczących filmu plastycznego niniejszem wyjaśniamy następujące:
Jak  wirmy,  widzenie  plastycznie umożliwiła człowiekowi natura ,  dając mu nie jedno, lecz parę oczu, umieszczonych od siebie w odległości  

k i lku  cen tymet rów.  2 tej to  przyczyny  obraz  widziany przez każde oko  jes t cokolwiek różny,  o czym łatwo się przekonać,  patrząc raz tylito okiem po ­
wiedzmy lewem, a raz  prawem. Dwa te różne obrazy łączą się w mózgu w jeden dając OBRAZ PLASTYCZNY. ( >

Jeżeli  zrobimy 2-ma apara tami zdjęcie rozstawiając soczewki  podobnie  do oczu ludzkich, a następnie uzyskane zajęcia  poKrzemy ka żdemu Oku
z osobna  t. j lewemu zdjęcie lewe, a prawemu prawe,  to  pokazane zdjęcia zrobią wrażer.ia piPStyczne .  ' ~ " ~  — ------ " ~ "

w ż y c i e  S p e c j a l n y c h  O h u l a C Ó W  ko lorowych widzimy na ekranie dwa różne  obrazy sfi lmowane dwoina roz­
stawionymi obje kty wami jako  jedną całość trójwymiarową. Okulary każdy z widzów dostanie g/atis kupując bi le t  w kinie i

Z poważaniem D y r e k c j a  k i n a  ^ C / l S ł / I I O S

C 4JIN Na specjalne żądanie P. T. Publiczności
i

j e s z c z e  t y t k a  dz i ś n a s E  M
MUTRO — Nowość! Rewelacja!  PIERWSZY TIćMś

PLASTYCZNY
„Audioscoplks1Cały świat jest pod wrażeniem s u k c e s u ,  jaki z d o ła n o  osiągnąć dzięki wprowadzeniu obok k o lo ru  

i dźwąku... trzeci wymiar. Obraz, ktoiy siedzi s'ę z zapar- |L| S  I W  I  n  I I #  I I  B 
tym oddechem cała akqa odbywa sie nie. na ekranie, lecz IA  ww I  I M %M fw  l i  ■■

P
A
N

: O ,
o  c z f/ m  i r t im i  
cerłtj ś i %iuii M A Y E R L I N G

Ostatnie dorożki konne w  Paryżu

W lasku Boulońsk.m  w Paryżu m ożna jeszcze by ło  niedaw no spotkać nieliczne dorożki konne
Obecnie dorożki te  zostały ostatecznie zlikw idow ane O statnim i pasażeram i tych dorożek byli J i  d*Jl łt i f  ” i ’ '

artyści z film u i teatru .

Zastępca. , R eprezentant*, W ilno, W ielka 10.
N iezrów nana książka z przepisam i Dr, A Oet- 
kera p. t Dobra gospodyni piecze sam a“ jest 
d o  nabycia  we w szystkich sklepach kolonjal- 
nych , księgarniach i u naszego zastępey. 

Cena obniżona 30 gro-szy.

ogioszame.
W ydział Pow iatow y w Braslawm, w \. .ąz- 

k u  z budow ą 15 sziKol na leTenie pow iatu, wzy 
v a  zakłady stolarskie do  .składania o fert na do ­
starczenie ram . okiennych dookoła 250 wylotów 
ara z 150 drzwi. O ferty  będą przyjm ow ane do 1 
g rudn ia  f) W zór oferty  i szczegółowe rysunki 
m ożna o trzym ać w referacie budow lanym  W y­
działu za 2 zł.

ST. rRYTEK
Przew odniczący W ydziału Pow iatow ego 

Stards t a.

Z A K Ł A D  K R A W IŁ Ł K I

W. Dowgiałfo
W ilno, ul. Ś-to Jańska 6. Tel 22-33
Polec* m aterja/y  w wielkim wyborze, ostatniej 

nowości na sezon jesienno-zimowy.

Popierajcie Przem ysł Krajowy!

H E L I O S  I Początek seansu o godz. 11.15 wieczór.
i l Ł L m  J  I N a j w i ę k s z a  r e w e l a c j a I Każdd żona, matka, dojrzaia cór­

ka i mężczyzns muszą obejrzeć wielki

S I  J K $ Ę J Ą Ł N / V

r I f r ó g  ii/ e  k r w i
Który rozwiązuje problemy w zajem nego stosunku mieazy mężczyzną i kometą

H E L IO S !
m

Dziś Film , na n o ry  oc / eKuj e  całe W dno Korona p roa . francos. 1957

ZAŁOGA (L’Equipagę)

DO WYNAJĘCIA
2 pokoje słoneczne 
cieple, z wszelkimi 

wygoda mi 
D ąbrow skiego 12—3

POSZUKUJĘ
M I E S Z K A N I A
2 - i h pokoi z kuchnią. 
i  wyg dzmi  w pobliżu 
dw orca lub śró d n .ies  
ciu Z jło szen ia  kiero 
«dć do Żarz. G ddzia.u  
Ruchu, o b e r dworca 

osobow ego, Dudko

„'Jrderwuud
m as/yna  do pisania  

podróżna walizkowa — 
do sprzedania O kaz\j 
na ce.na Hotel .Im p e  
iia l‘ v,s a-v  s owo ca 
pokój 5 ,' godz 9 — 10 i 

i 15— 16, Rudrnck

Kutharz
poszukuje  posady.

Dowiedzieć się: 
zau . Bystrzycki 6

Poszukuję
di ieiżawy od 50 00
h tk iarów  z zabudow a 
niam i. ’ O feity śniadać 
pod ,K* do  adm rnisir 
.K u rje ia  W itebskiego*

AK(1SZER1£A

Nauczycielki,
bony,  wychowawczyni e  

wsze l ki ego rodzaj u

W rolacn g io w n y c b : AHNABELLA —  
Nad program : ATRAKCJE o az AKIUALJA.

Jean Murat —  Charles Wanel

ŚWIATOWID T F lm czarując, m tlo d y j, p iosenek , dw orskich ln'ryg. dowcipu i hum oru

WALC KRÓLEWSKI
W rolach giownych: P aw eł Hoerbiger ■ Willi Forst. Wspaniała wyr. awa.

Misbzowska rezyscija. — ilad progiem: AKTUALJrt
W iedeńskie wa e t

«»•»»< Franciszka GAAL
w na j l epszym r Im e - . . .  . . .  ..

Nad p ro g ram  dodatki dźwiękowe

i
służbę dom ow ą zapo 
średnicza Wojewódzkie 
Biuro Funduszu Pracy 
w W iln ie ,  Poznańska 2, 
tel. 12-d t, erynne od q.

8  do 15 e |

18-ietni
młodzieniec

siero ta  po kapiłapie- 
legioniście, m aturzysta, 
absolw ent kursów  w y­
chów. pedag. w e Lwo 
wie oraz. Jcu-sów hand- 
lowVcł i w W arszaw ie 
prosi o  pom oc w o trzy  
m aniu jakiegokolw iek 
zajęcia, /-na obce ' ję­
zyki, pisze na tr.aszyme 
i może prow adzić bu­
chalterię. Mozę zostać 
sek re tarzem ' osobistym . 
O ferty  prosi kierow ać 
do adm inistracji „ku ­
rie ra  W ileńskiego” pod 

- „W u“

M. Brzezina
“ masaż leczniczy 

i . etektiyzaci* - 
Ul. Gradzka nr. Łt

(Zwierzyniec; '

>K rśZEaaz
rt a r i a

Lakribrowa
Pn. im uje od 9 r. do  7 » , 
u., i .aa l r tak laga  5  — 18
rój O fiarnej (o b .  Sądu)

JP lfW W I
CHRZEŚCIJAŃSKI 

dobrze zaprowadzonj 
sklep kapeluszy dam 
skich i galanterii - w  
mieście liczącym au.uOI 
mieszkańców sprze- 

łem  z powodu choroby* 
Zgłoszenia do Admir 

pod j,Zapewniona 
", pizvszłość“.

Maszynistka
POSZU KU JE POSADY
jak  r ó w n i e ż  m o i *  b y ó  
a n g a ż o w a n a  do b i u r a  aa 
t e r m i n o w ą  p ra c ą .  w y k a -  
n u ią  r ó ż n e  p r t c e  w  d o ­
m u  p o  b« n i s k i c h  c e n a c h  
Ł a s k a w e  ofert? d o  adm «
, K u r i e r a  W t l e ń a k i e g a *  

pod . M a s z y n i s t k a *

Maturzystka
pos/UKUje jak iegokol­
wiek za ęcia .  C hętnie 
zajm e  s:ę  w ychowań.,  
dzieci małych Iud  w  
wieku szk o ln y m ,  m o ż e  
być również  l-M orką 
starszej osoDy Ł aska­
we ofe ity  p ro szę  Kiero­
wać do adm in . K. W - 

sub  .M aturzystka*

Poc». o  g 4, w niedziele i św. o g. 2 pp.

I U" III I «■■!■!

SPRZEDAM
tanio  działkę 25 ha 

kofo stacji kol. Czarny 
Bór. Dowiedzieć się 

w/m  zauł M outwiłłow 
ski 11 tel. 508, oó godz.

17 do 19

Intelig, panna
poszukuje posady don 
dzieci Iud  pomacać w 
domu. Posiada ,ęzyki: 
polski, niemiecki f ro ­
syjski. Urnie szyć. Do 

Dre tekomerdacje. 
Skopówka 7—6

Starsza osoba
p o d e jm i e  s ię  g o to w a ­

nia  lu b  o p ie k  n a o  
dz ieck iem  r a  m ie sz k a ­
nie, Ł a sk aw e  zgł sz e n in  

k ie row ać  d o  Adm. 
dla A. G.

ZAKŁAD FRYZJERSKB
„ U A L  J A«

Wielka 49 
W y k o n u ie  wszelk ie  r o ­
boty m - s k ’e  i d a m s k i e  
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